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Aimtier 
za zbSiżeniCm 
z Polską?

W przemówieniu, wygłoszo­
nym dnia 10 bm., na posiedzę 
niu frakcji parlamentarnej 
CDU. kanclerz Adenauer po­
ruszył m. in. sprawę stosunku 
NRF do Polski.

Stwierdził on w niesprecy- 
zowanej formie, że dotychcza­
sowa polityka Bonn w stosun­
ku do Polski zostanie, być mo­
że, ponownie rozważona. Uni­
kając zajęcia jasnego stanowi­
ska, Adenauer wskazał, że 
zbliżenie z Polska, byłoby — 
jego zdaniem — rzeczą dobra.

PAP ‘

WIELKO POŁfKI
Rok XVII Poznań Cena 50 gr
Wydanie A piątek, 13 stycznia 1961 Nr 11 (5272)

YHada in USA

ea (NKD) spotkanie delegacji nile 
dzieży NRB, Polski i Czechosło­
wacji.

W Sofii rozpoczęły się rokowa­
nia między delegacją Gwinei z 
prezydentem Sekou Tourc i dele­
gacją Bułgarii z premierem Anto­
nem Jugowem na czele.

W Gdańsku, staraniem społe­
czeństwa, otwarte będzie Muzeum 
Morskie. Na siedzibę muzeum prze 
znaczono zabytkowy żuraw gdań­
ski, położony w centrum Starów­
ki nad Motławą.

Pod hasłem zjednoczenia sił ' 
młodzieży w walce przeciwko woj i 
ule i mllitaryzmówi zachodniunie- ! 
rnieckiemu, odbędzie się w dniach

W łodzi wybudowano blok niie 
szkalny, który, dzięki zastosowa­
niu tzw. konstrukcji szkieletowej, 
nie ma ścian nośnych tj. podtrzy­
mujących konstrukcję. Można

Szeroko zakrojona 
akcja terrorystyczna 
i kontrrewolucyjna 
na Kubie, organizo­
wana przez reak­
cyjne elementy USA, 
akcja, której jaskra­
wym przejawem był 
wybuch bomby w 
domu towarowym w 
Hawanie, została 
szybko zlikwidowa­
na przez władze re­
publiki. Na zdjęciu 
górnym: grupa a- 
resztowanych terro­
rystów. Obok: część 
„arsenału” terrory­
stów, wyproduko­

wana w USA.
Fot. (2) — CAF

Z plenum KC KPZR
więc dowolnie ustalać w nim wiei
kość i kształt poszczególnych mie 
szkań i izb.

Ponad 3C tys. Holendrów złoży­
ło podpisy pod petycją, skierowa- 
ną do rządu, domagającą się zli­
kwidowania wojskowej bazy lot-- 
niczej NATO w Sousterberg.

W bież, pięciolatce, produkcie 
naszych stoczni wzrośnie przeszło 
dwukrotnie. Opanuje się budowę 
24 nowych typów statków. Z na­
szych stoczni znikną ostatnie pa­
rowce, a ich miejsce zajmą wy­
łącznie statki o napędzie motoro­
wym.

Pięciolatka łączności 
i komunikacji

Pierwsza przystąpiła do
Prac nad oceną założeń 5-latki 
sejmowa Komisja Komunika- 
cJi i Łączności. Na posiedze­
niu w dniu 12 bm. wysłucha- 
a ona informacji wicemini­

stra komunikacji — T. Bro- 
^wskiego. o podstawowych za 
baniach i głównych kierun­
kach rozwoju transportu w 
Jatach 1961—65. (PAP)

Przedzjazdowa konferencja 
Stronnictwa Demokratycznego

Wczoraj, w sali marmurowej Prezydium Rady Na* 
rodowej m. Poznania obradowała Wojewódzka Konfe­
rencja Przedzjazdowa Stronnictwa Demokratycznego. 
Miała ona na celu podsumowanie dorobku Stror.nie- 
twa, wytyczenie najważniejszych zadań na nadchodzą­
cą 5-latkę oraz wybór 40 delegatów na VII Krajowy 
Kongres Stronnictwa Demokratycznego w Warszawie.

TVTą konferencję przybyli ser 
’ decznie witani: sekretarz 

generalny CK SD — Leon 
Chajn, I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Po­
znaniu — Jan Szydlak, prze­

wodniczący WKW ZSL — Jó­
zef Wroniak.

Po powitaniu zebranych’ 
przez przewodniczącego WKSD 
— Franciszka Schmidta i od­
czytaniu listu CK SD skiero­
wanego do Wojewódzkiej Kon.

Większa wydajność pracy
ujawnia rezerwy zatrudnienia

Problem norm i płac w Urzędzie Rady Ifiinisirów

12 bm. w Urzędzie Rady Ministrów odbyła się na­
rada w sprawie oceny sytuacji i programu działania 
w zakresie zatrudnienia, norm i plac. Obrady prowa­
dził wicepremier P. Jaroszewicz, Na naradę przybyło 
około 250 przedstawicieli resortów, zjednoczeń prze­
mysłowych, komisji planowania, związków zawodo­
wych.

szego postępu 
nie.

Plan na rok 
krycie blisko

w tej dziedzi-

1961 zakłada po 
8-procentowego

Ciekawe cyfry
W dniu 12 bm., uczestnicy plenum KC KPZR kon­

tynuowali dyskusję nad wykonaniem planu państwo­
wego i zobowiązań socjalistycznych w dziedzinie pro­
dukcji i skupu artykułów rolnych i hodowlanych w 
1960 r. oraz dalszym rozwojem rolnictwa.

Po wysłuchaniu referatów, 
wygłoszonych przez pierw 

szych sekretarzy partii komu­
nistycznych Uzbekistanu (Ra- 
szidow), Gruzji (Mżawanadze), 
Azerbejdżanu (Achundow), Li 
twy (Snieczkus), Mołdawii 
(Serdiuk), Łotwy (Pelsze). Kir 
gizji (Razzakow) i Tadżykista 
nu (Uldżabajcw). obrady zo­
stały odłożone do piątku, 13 
stycznia br.

Z wygłoszonych referatów wy­
nika m.in., że w roku bieżącym 
zbiory bawełny w Uzbekistanie 
wyniosą 3.200 tys. ton, tj. o 400 
tys. ton więcej niż w ubiegłej 
kampanii. Gruzja dostarcza obec­
nie 97 proc, łącznej produkcji her­
baty w ZSRR. W roku Ubiegłym

w ciągu lat 1959—1960, obszar sa 
dów i plantacji winorośli zwięk 
szył się o 90 tys. ha i obecnie wy­
nosi łącznie 220 tys. h.a. (PAP;

Bombowce USA
w akcji w Laosie

wyprodukowano na Litwie 
de 100 ha gruntów ornych 
rary mięsa i 463 cetnary 
a w ciągu ostatnich 5 lat 
wy mięsa zwiększyły się z

na kaź 
83 cet- 
mleka. 
dosta­
ni) tys.

ton do 380 tys. ton. W Mołdawii

Re i jakie gazety czytamy?
Jednorazowy nakład wszystkich pism ukazujących się w 

^szym kraju wynosi 21,5 min. egzemplarzy. Tak więc znaj­
dujemy się w czołówce krajów o najbardziej rozwiniętym 
Czytelnictwie prasy. Do dzienników o szczególnie dużych ra- 
. ladach należą: „Express Wieczorny” i „Gromada — Rolnik 
łolskr (po 550 tys. egzempł. jednorazowego nakładu) oraz 
katowicka „Trybuna Robotnicza” (ok. 450 tys.). Wśród czaso- 

prym wiedzie „Przyjaciółka”, osiągająca 2 min. nakła- 
u- ..Przekrój” ukazuje się w ok. 500 tys. egzemplarzy, taki 

nakład mają też „Kobieta i Zycie”, „Karuzela' i
^ierszczyk”, (PAP)

Cztery amerykańskie samo­
loty wojskowe, dostarczone 
klice Nosarana — Boun Ou- 
ma, rozpoczęły w czwartek 
bombardowanie pozycji wojsk 
rządowych i oddziałów bojo­
wych Patet Lao. Są to myśliw 
ce. typu T-6. uzbrojone w ra­
kiety i 30-milimetrowe kara­
biny maszynowe. Mają one na 
pokładzie bomby o wadze 50

Korespondent Associated 
Press donosi z Vientiane. że 
wykorzystanie amerykańskich 
samolotów do prowadzenia a- 
taków, wywołało poważny nie 
pokój wśród dyplomatów W. 
Brytanii, Francji i innych, re­
zydujących w stolicy Laosu. 
Obawiają się oni. że posunię­
cie to może spowodować pod­
jęcie kroków odwetowych.

Jak podało radio, „Glos Laosu”, 
w prowincji I.uang-Prabang, prze­
szło na stronę wojsk rządowych i 
jednostek Patet Lao 216 żołnierzy 
buntowniczej kliki Nosavana-Boun 
Ouma. (PAP)

ferencji, referat pt. „Rola i za­
dania organizacji wojewódz­
kiej SD w świetle aktualnych, 
problemów gospodarczych i po 
litycznych” wygłosił sekretarz 
WK SD — Aleksander Koz- 
miarek.

W imieniu Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR, pozdrowił 
Konferencję I sekretarz — Jan 
Szydlak, a w imieniu WKW, 
ZSL — Józef Wroniak.

Na zakończenie konferencja 
podjęła uchwały, które staną 
się wytycznymi pracy Stron­
nictwa w nadchodzącej 5-lat-. 
ce. (jk)

Przewodniczący Komitetu
Pracy i Płac — Al. Burski 

stwierdził, że w r. 1960 osiąg­
nięto w całej gospodarce na­
rodowej znaczny postęp w 
dziedzinie zatrudnienia, plac i 
norm, jako rezultat stosowa­
nia w praktyce uchwał i wy- 
tvcznych III Plenum KC 
PZPR.

Postęp w dziedzinie zatrud­
nienia i organizacji pracy i 
wiążąco się z tym wydobycie 
wszelkich rezerw nic może 
być rozumiane jako chwilowy 
postulat polityki ekonomicz­
nej, ale musi być traktowane 
jako stale i kluczowe zadanie 
wszystkich przedsiębiorstw.

W państwowym przemyśle uspo 
łęcznionym zatrudnienie zmniej­
szyło się w okresie 10 miesięcy 
1960 r. średnio o 0,8 proc., tj. O 
23 tys. osób w stosunku do prze- 
ciętnego zatrudnienia w okresie 
10 miesięcy 1959 roku. Wzrost za- 
ł-rudnienia występuje natomiast 
w usługowych działach gospodar­
ki narodowej, w związku z ioz- 
szerzaniem usług.

Ponad 10-procentowy przy­
rost produkcji przemysłowej 
osiągnięty został zatem w ca­
łości dzięki wzrostowi wydaj­
ności pracy.

Postępowi w dziedzinie wydaj­
ności pracy towarzyszyła w 1960

wzrostu produkcji przemysło­
wej w 87 proc, wzrostem wy­
dajności pracy i tylko w 13 
proc, wzrostem zatrudnienia.

Przyrost zatrudnionych w prze­
myśle nie może więc przekraczać 
31 tys. osób. Oznacza to, że przy­
rost nowych miejsc pracy, wyni­
kający z uruchomienia nowych 
zakładów lub oddziałów, względ­
nie ich rozbudowy, musi być po­
kryty w znacznym stopniu przez 
wygospodarowanie rezerw zatrud­
nienia w pozostałych przedsię­
biorstwach.

Prezydia rad narodowych otrzy­
mają już na 1961 r. uprawnienia 
zwiększenia udziału zatrudnienia 
kobiet w przemyślę terenowym, 
obrocie towarowym i gospodarce 
komunalnej. (PAP)

Gwałtowne zajścia. 
w Charleroi

W czwartek odbył się w Char* 
leroi wiec urzędników zakła­
dów użyteczności publicznej. 
Gdy zebrani opuszczali salę, 
zostali zaatakowani przez żan 
darmerię konną. W toku gwał 
townych zajść,’ wielu strajku­
jących zostało pobitych.

Parlament belgijski, odroczył gło 
sowanie nad projektem ustawy o 
„zaciskaniu pasa”, ze względu na 
nagle zasłabnięcie premiera Eys-
kensa.

Według doniesień ostatniej
chwili, strajk jest nadal powszech 
ny w ciężkim przemyśle w Walo­
nii. (PAP)

Ponad 200 prowokacji 
w ciągu 5 miesięcy

roku wyraźna poprawa w dzie-
dżinie gospodarowania funduszem
plac. W przemyśle maszynowym
przystąpiono do zasadniczej re- 
wizji norm, wprowadzając już w 
kilkudziesięciu zakładach normy 
technicznie uzasadnione. Zakłady 
takie wykazują znaczny postęp w 
zakresie wzrostu wydajności pra­
cy, poprawy organizacji pracy 
oraz wzrostu dyscypliny.

Działalność przemysłu w 
li>60 r. charakteryzuje także 
znaczna poprawa w dziedzinie 
dyscypliny pracy, gospodaro-
wania 
s zen i a 
wych.

Jest

czasem pracy, zmn.iej- 
ilości godzin nadliczbo-

teraz rzeczą niezbędną
rozwinięcie przez wszystkie re 
sorty działalności zmierzają­
cej do zagwarantowania dał-

Minister marynarki handlo­
wej ZSRR — Wiktor Baka­
jew, oświadczył w czwartek, 
że amerykańskie prowokacje 
przeciwko radzieckim statkom 
handlowym mają charakter 
systematycznej akcji i doko­
nywane są niechybnie na roz­
kaz władz wojskowych w USA, 
za wiedzą rządu Eisenhowera.

Wśród podanych przez ministra 
przykładów prowokacji amerykan 
skich, znalazły się następujące:

27 września 1960 r. na Atlanty­
ku, amerykański, dwusilnikowy 
samolot wojskowy nr 140965, prze­
szło godzinę latał nad statkiem 
„Kirowsk”, pozorując ataki bom­
bowe. Samolot zrzucił kilka pe­
tard dymnych, które upadły tuz 
przy statku.

36 września 1960 r., na Morzu E- 
gejskim do radzieckiego statku 
handlowego „Dobrusz”, zbliżył 
się amerykański ciężki krążownik 
i dwa niszczyciele. Przez dłuższy 
czas manewrowały one w niebez­
piecznie bliskiej odległości, pozo- 
tując ataki bojowe. Pokrowce — 
które normalnie zakrywają dzia­
ła. były zdjęte.

Bakajew, oświadczył, że ogółem 
w ciągu ostatnich 5 miesięcy ub. 
roku, amerykańskie samolotj' woj

skowe dokonały na otwartym nro- 
rzu prowokacji przeciwko prze­
szło 203 radzieckim statkom han­
dlowym. rybackim i naukowo-ba­
dawczym.

Bakajew wyraził nadzieję, lim 
wy rząd USA zrezygnuje z polity­
ki prowokacji na morzu. (PAP)

POMYŚLMY O TYM

Dopiero teraz?

Z-nóut
na Wawel
Trzej pracownicy 
Wawelu: Sf. Sie- 
rek, K. Jaruga 
(na zdjęciu) i J. 
Siemieński w ro­
ku 1939 pakowali 
skarby i trans­
portowali je do 
Bukaresztu, skąd 
przewieziono je 
poprzez Francję 
i Anglię do Ka­
nady. Obecnie 
przyjmują skar­
by, by znów o- 
piekować się ni­
mi na Wawelu.

CAF
— fot. Tymiński

„Express Poznański” z 12 
bm. doniósł, że obrońca — 
skazanego za mafkobójstwo 
Wojciecha Kopczyńskiego — 
złożył wniosek do Sądu Naj­
wyższego o wznowienie po­
stępowania. W uzasadnieniu 
obrona stwierdza, iż ujawnio­
no nowego świadka; miał on 
potwierdzić ten fragment wy­
jaśnień, w których M. Wicia* 
kówna przyznawała się do za­
bójstwa.

Nie sposób takiej wiadomo* 
ści nie skomentować.

Załóżmy, że ów świadek, 
którego wiarygodność zosta­
nie zresztą przed wznowie­
niem postępowania sprawdzo­
na, rzeczywiście zna nowe, 
rewelacyjne szczegóły. Dla­
czego więc tak długo milczał! 
Przecież musiał zdawać sobie 
sprawę z tego, że za tę xbrod 
nie oskarżony może zapłacić 
życiem...

Trzeba podkreślić, że lego 
rodzaju zdarzenia należę u 
nas do rzadkości. Z reguły w 
razie wykrycia poważnych
przestępstw kryminalnych
(głównie zabójstw) — społe­
czeństwo stara się, często bar­
dzo ofiarnie, udzielać orga­
nom śledczym jak najdalej 
idącej pomocy. Chodzi prze­
cież o to, by kara spotkała 
rzeczywiście tego, kto zawi­
nił. Chodzi przecież o triumf 
sprawiedliwości. Jej zwycię­
stwu zagraża właśnie milcze­
nie. Milczenie, będące w ko­
lizji z podstawowymi zasada­
mi etyki i społecznego współ­
życia.

M. Ł.
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Tajemnica lotniska 
Fiumicino

Ile może kosztować bu- 
* dowa nowoczesnego lot 

niska? Ile czasu może 
trwać? Gdzie powinno się 
budować lotnisko? Takie 
oto pytania stawiają sob.e 
nneszkańcy Rzymu — i 
Włoch — w związku ze 
skandalem, jaki wybuchł 
wokół budowy międzynaro 
dowego lotniska pasażerskie 
go w Fiumicino pod Rzj- 
mcm.

SKANDAL NR 1

Lotnisko jest budowane 
od równych 10 lat i jeszcze 
nic nie słychać o oddaniu 
go do użytku Osuszanie te­
renu pochłonęło pierwsze 
miliardy lirów. Dalsze mi­
liardy pękły razem z beto­
nem na pasach startowych, 
które się po prostu poza- 
padały. Kolejny miliardy 
przeciekły wraz z deszczem 
przez dziurawe dachy za­
budowań lotniczych.

Pochłonęło to 30 mld 11- 
> ów, tj. 50 min. doi. We­
dług obliczeń rzeczoznaw­
ców, potrzeba co najmniej 
dalszych 50 min. doi., aby 
naprawić to. co inni sparta­
czyli. Osobny rozdział sta­
nowi fakt, że lotnisko bu­
duje się na bagiennych 
gruntach, wykupionych za 
cieżkie pieniądze od obszar 
mka i najbogatszego miesz­
kańca Rzymu, księcia Tor- 
lonii.

Ujawnienie .przez prasę 
nadużyć postawiło rząd cha 
decki w’ nader kłopotliwej 
sytuacji, ponieważ w skan­
dal i aferę lotniskową wmie 
szane są osobistości, mają­
ce — jak twierdzą — bli­
skie koneksje z samym kie­
rownictwem chadecji. Ra­
port o „skandalu z Fiumi­
cino” leży od paru tygodni 
na biurku premiera. Depu­
towani lewicowi przygoto- 
a\ ują się do interpelacji 
parlamentarnych...

KOMBINACJE 
POLITYCZNE

Gd „fair-play”, bez trudno 
ści zdemaskowano, sta­
wiając obecny rząd premie 
ra Fanfaniego w jeszcze 
bardziej kłopotliwej sytua­
cji.

PRÓBY NACISKU
To, co wiadomo bezspor­

nie z początkiem nowego 
roku, to fakt, iż wpływowe 
koła finansyery włoskiej i 
Watykanu wywierają i to 
rosnący, nacisk na kierow­
nictwo chadecji, aby zao­
strzyła kurs p.ntylewicowy 
i oparła się na prawico­
wych liberałach. Coraz wy 
raźniej jednak dochodzi do 
głosu lewica socjalistyczna, 
która na ostatnim, własnym 
zjeździć uchwaliła wzmo­
żenie walki o władzę przy 
pełnej współpracy z partią 
komunistyczną.

GRZEGORZ TYNSKI

Belgowie - do Belgii
W czwartek w późnych godzinach popołudniowych 

aa cdlug naszego czasu rozpoczęło się noAve posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa, zwołane na żądanie rządu ZSRR 
av związku z nowymi aktami agresji Asobec republiki 
Kongo ze strony Belgii.

Z'Członkowie Rady Bezpieczeń 
stwa mają przed sobą trzy 

ważne dokumenty: oświadcze­
nie rządu radzieckiego o ko­
nieczności zlikwidowania po­
wiernictwa Belgii nad teryto­
rium Ruanda-Urundi oraz li­
sty stałego przedstawiciela 
ZSRR w ONZ z 4 i 7 stycznia 
do przewodniczącego Rady, 
związane z tą sprawą.

Pierwszym mówcą na po­
siedzeniu był stały przedstawi
c iel ZSRR w ONZ, wicemini- f

Mobutu. uwolnienia premiera I,U- 
mumby i uAvięzionych członków 
parlamentu kongijskiego, zAvola- 
nia parlamentu Konga oraz udo­
stępnienia legalnemu rządoAA i kon 
gjjskiemu środkóAY odparcia agre­
sji kolonizatorów.

Po delegacie radzieckim, u- 
dziełono głosu, zaproszonemu 
na posiedzenie Rady Bezpie­
czeństwa, przedsta wicielowi 
Belgii. Loridanowi. Określając 
agresję Belgii, jako „wydarze­
nie małej wagi”, gołosłownie

odrzucił on fakty, przytoczono 
przez delegata Związku Ra­
dzieckiego oraz zawarte w o- 
świadczeniu rządu ZSRR.

Po wystąpieniu przedstawiciela 
Belgii, przewodniczący Rady Bez- 
piećzeństwa zamknął posiedzenie. 
Debata zostanie wznowiona 13 
stycznia br. (PAP)

Uczelnie Poznania 
interesują się 
Zagłębiem
Konińskim

Niektóre dzienniki podały 
''■iadomcści o bliskim kry­
zysie rządowym. „Messag- 
gero” posunął się nawet tak 
daleko, iż wplątał w całe 
to zamieszanie polityczne 
prezydenta Gronchiego, po­
mawiając go o chęć jakoby 
powołania do życia rządu 
cen tro-pra wicowego.

Obserwatorzy oceniają że 
było to inspirowane przez 
te koła chadecji, które chcą 
nastraszyć społeczeństwo 
widmem projektu znienawi 
dzonego rządu centro-pra­
wicy (wespół z neofaszy­
stami!). Cel tej kampanii 
jest oczywisty: z dwojga 
Złego lepszy jest obecny 
chadecki rząd centrowy. 
Całą tę grę, jakże daleką

Surowe kary 
dla lekkomyślnych 
milicjantów

Sąd Wojewódzki w Katowi- i 
cach rozpatrzył sprawę trzech ■ 
byłych milicjantów, którzy 26 | 
sierpnia ubr. jako zmotory­
zowany patrol pełnili w stanie I 
nietrzeźwym służbę w rejonie 
Dąbrowy Górniczej. Na ławie , 
oskarżonych zasiedli: kierów- i 
ca milicyjnej „Warszawy” — ! 
Henryk Małkiewicz, dowódca 
patrolu Kazimierz Borowiec i , 
członek patrolu Wirginiusz : 
Chmielewski.

Jak wykazało śledztwo, ja- 
dąc z nadmierną szybkością . 
kierowca stracił panowanie 
nad samochodem i w Zagórzu 
pow. Będzin najechał na mał­
żeństwo Rocha i Zofię Jęczmy* 
ków oraz na znajdujące się w 
wózku dziecinnym ich dwie 
córeczki Ewę i Annę. Obydwie 
dziewczynki poniosły śmierć, a 
Jęczmykowie doznali ogólnych 
obrażeń.

ster Zorin.
Delegat radziecki stwierdził, że 

do dziś dnia Belgia ma na teryto- 
lium kongijskim spory personel 
wojskowy i paramilitarny, który 
bezpośrednio uczestniczy w smalce 
przeciAvko narodowemu rządowi 
tego kraju. W Katandze Belgia 
utrzymuje nawet de facto reżim 
okupacyjny.

Zorin oświadczył, że Rada Bez­
pieczeństwa powinna zalecić Zgro 
piadzCńiu Ogólnemu zbadanie w 
trybie nagłym pogwałcenia przez 
lielgię ssrych obowiązków jako 
państwa, sprassującego powiernic- 
rsvo w Ruanda-Urundi oraz przy­
znać niepodległość temu teryto­
rium. Rada powinna także wez- 
wać Belgię do wycofania stamtąd 
całego ssvojego personelu wojsko­
wego, paramilitarnego i cywilne-

Zaniepokojenie
postępami wojsk 
Lumumby

Dowództwo wojsk ONZ w 
Kongo, pragnąc dopomóc ma­
rionetkowemu rządowi Czom­
bego, próbuje zapobiec dal­
szym sukcesom wojsk legal­
nego rządu kongijskiego i po- 
wstańców Baluba w północnej 
Katandze. Dowódca tych 
wojsk w północnej Katandze.
angielski generał Ward. .o

Jednocześnie przedstawiciel
ZSRR poddał ostrej krytyce sta­
nowisko Hammarskjoelda.

Rząd radziecki w całej pełni po 
piera rezolucję państw afrykań­
skich. uchwaloną w ubiegłym ty­
godniu na konferencji w Casa­
blance, żądającą rozbrojenia band

Małkiewicz skazany został 
na 15 lat więzienia, Borowiec 
na 5 lat, a Chmielewski — na 
2 lata więzienia. (PAP)

Miasta 
i miasteczka

Miasta i miasteczka wielko­
polskie — oto temat kolejnego 
wydania poznańskiego ^Sztan­
daru Młodych", które ukaże 
się w całym województwie w 
najbliższą sobotę, 14 bm. Na 
przykładzie jednego z nich po­
kazuje „SM-Poznań" problemy 
gospodarcze i kulturalne na­
szych miasteczek oraz trudne 
warunki życia ich młodzieży. 
Najnowszy numer „SM - Po­
znań” — jak zwykle ciekawy. 
Warto przeczytać!

Premier Chruszczów 
w sprawie Laosu

Premier Chruszczów w liście 
do szefa państwa Kambodży, 
Norodoma Sihanouka komuni­
kuje, że rząd radziecki odnosi 
się przychylnie do propozycji 
rządu kambodżańskiego w 
sprawie zwołania międzynaro­
dowej konferencji uczestników 
konferencji genewskiej z 1954 
roku, w której wzięłyby po­
nadto udział Stany Zjednoczo­
ne. państwa reprezentowane w 
międzynarodowej komisji nad 
zoru i kontroli w Laosie oraz 
kraje sąsiadujące z Laosem. 
Konferencja taka, zdaniem 
rządu radzieckiego, mogłaby 
się odbyć w Kambodży. Celem 
jej powinno być przyjście z

trzymał zadanie przekonania 
żołnierzy Lumumby, iż powin 
ni wycofać się z Katangi”.

Żandarmeria Czombego przedsię 
wzięła karną ekspedycję przeciw­
ko powstańcom Baluba w' rejonie 
Kambi-Ya-Vima. Żandarmi spa­
lili wioskę i zabili wielu jej mie­
si kańcóAY. Wysłano też kilka sa­
molotów do walki. Korespondent 
Reutera przypomina, że lotnicze 
siły Katangi składają się z samo­
lotów belgijskich. Siłami tymi do 
wodzą w ogromnej większości Bel

Rzecznik ONZ oświadczył w 
czwartek rano, że otrzymał in­
formacje o przegrupowaniu woj^k 
legalnego rządu kongijskiego na 
pograniczu prowincji równiko­
wej. Mówi się nawet, że pewne 
oddziały premię rą iLumumby prze 
dostały się już do prowincji.

PAP

pomocą 
mu w 
jedności 
kraju.

narodowi laotańskie- 
zapewnieniu pokoju, 

i neutralności jego

List premiera Chruszczowa 
jest odpowiedzią na list Noro- 
doma Sihanouka w sprawie 
wydarzeń w Laosie. (PAP)
wwwwwwwww/ww.

47 nagród rzeczowych i 
wiele wygranych czeka na 
uczestników styczniowych 
gier ,,Koziołków”!

Współpraca 
gospodarcza 
Bułgaria-Kuba

12 bm. podpisano w Sofii 
protokół o wzajemnej wymia­
nie towarowej między Bułga­
rią i Kubą oraz protokół w 
sprawie pomocy technicznej i 
budowy na Kubie 14 komplet­
nych obiektów przemysło­
wych przez Bułgarię w okre­
sie do 1965 roku.

Protokół przewiduje import 
z Kuby do Bułgarii cukru o- 
raz innych artykułów. Bułga­
ria będzie eksportować do Ku­
by: maszyny i urządzenia, ar­
tykuły żywnościowe i inne to­
wary. (PAP)

Roman już w biegu dopinał ubra­
nie. Miał jak najgorsze obawy. Sły­
szał. ktoś mówił, że można tu znaleźć 
amunicję po lasach i polach. W tym 
rejonie ciągnęła się przecież linia 
umocnień ze stali i betonu, próbowali 
Niemcy postawić tamę naporowi so­
wieckich wojsk. Tereny Wyły zamino­
wane. miny łatwiej usunąć, ale po­
ciski? Benek ciągle gad^l o bunkrach, 
może się do jakiegoś dorwali?

Malicki nic nie mówił, dyszał jedy­
nie ciężko. Solecki wiedział, że nie od 
samego biegu. Rwali brzegiem jezio­
ra ku miejscu, gdzie przedtem widnia­
ło ognisko, a teraz sterczała nad za­
gajnikiem chmura ciemnego dymu. Od 
PGR-u niosły sie jakieś hałasy, wplą- 
tah’ sie w nie ludzkie pokrzyki.

Wcdało sie Romanowi, że przy 
krzewach nadbrzeżnych majaczą dtya 
cienie. Wvtrzeszczyl oczy, cienie znik­
nęły. Czyżby się przewidziało? Z nag­

ła skręcił w tą stronę. Zaszeleściły 
krzaki, rozległ się tupot nóg. Solecki 
był jednak szybszy. Po chwili trzymał 
za kark strAvożonego Benka, Tolek 
sam już wygramolił się z krzewów.

— Są tutaj. Żywi i zdrowi — krzy­
czał do Malickiego.

Gospodarz podbiegł jeszcze tych kil­
ka kroków, przystanął, złapał się za 
serce, dyszał ciężko, przez dłuższy 
czas nie mógł wymówić jednego sło- 
wa. Zabulgotał coś tylko, znów umilkł.

Roman wypuścił z dłoni kołnierz 
Bankowej kurteczki. Niech sam oj­
ciec dochodzi z łobuzami do ładu.

Malicki wreszcie ochłonął. Dopiero 
zagrzmiał jak zraniony lew:

— Gdzieście beli?
— My... na jeziorze, patrzyliśmy, 

czy.. — jąkali się stropieni.
—''Gadajcie pratedę.
— Uhmm. hmm, nie, tak. ale my 

daleko uciekliśmy, ja przecie wiem, 
Tolek też.

Już łapał syna za kark, drugą dło­
nią sięgając po pasek. Rozpinał go 
niezgrabnie, w tej chwili spodnie się 
osunęły, ojciec rodziny stanął av gat­
kach. bielejących w mroku jasną pla­
mą. Przy calei powadze chwili Ro­
man z wielkim wysiłkiem stłumił 
śmiech. Nawet Benek zakasłał cichym 
chichotem. Malicki ocenił, że operacja 
z opadającymi spodniami nie przyspo­
rzy mu rodzicielskiej godności, puś­
cił wiec syna, doprowadził do porząd­
ku swa garderobę, zamruczał:

— No nic, w domu już się pora'

chujemy. Taka głupota. Mogliście wy­
lecieć w powietrze.

— Eee, nie — Benek zwolniony na 
tymczasem od kary znów nabierał re­
zonu.

— Ja ci — Wojciech zamachnął się 
żylastą swą pięścią.

Ucichli. A przecież po niajakiej 
chwili Roman posłyszał ciche ich 
szepty. Szli po miękkim piasku, tłu­
miącym odgłosy kroków. Nadstawił 
ucha. Oczywiście, Benek, ten hultaj 
zawsze przoduje. Tolek jest tylko je­
go totumfackim.

— Widzisz, głupi, teraz już nie da 
rady. A mówiłem, od razu wszystkie 
trzy. Byłby jeszcze lepszy bal...

— I tak rąbnęło, aż mi się niedo­
brze zrobiło.

Roman trzymał już ich obu za rę­
ce.

— Gdzie macie pociski, gadajcie za­
raz? Tolek?

— Tttam ,nad wooodą — wyszcze­
kał z trudem. — Ojej! — wrzasnął. 
Mimo uchwytu dłoni Romana potra­
fił Benek solidnie kopnąć kompana 
za zdradzanie tajemnic.

— I co9
— Nic. Trzy były. Jeden zanieśliś­

my na gore, p:eruńsko bvl ciężki, dla­
tego Tolek tamtych już nie chciał. 
Szkoda, zmarnują się, teraz nam już 
nie dacie wysadzić...

— Ty durniu! — wrzasnął dopro­
wadzony do pasji pan Wojciech.

— Co dalej, gadaj. — Roman nieu­
stępliwie prowadził indagacje.

14 szkół otcerskich 
czeka na maturzystów

14 oficerskich szkół: artyle­
rii, piechoty, lotnictwa, wojsk 
pancernych, chemicznych, inży 
niery j nych, s amochodo wy ch, 
łączności i uzbrojenia rozpo­
czyna przyjmoAvanie zgłoszeń 
kandydatów na rok 1961'62.

Od kandydatów wymagane jest 
posiadanie świadectwa dojrzało­
ści lub równorzędnego świadectwa 
ukończenia zawodowej szkoły śre­
dniej stopnia licealnego. Wszyscy 
kandydaci poddać się muszą kon­
kursowemu egzaminowi z języka 
polskiego i matematyki oraz pró­
bie sprawności fizycznej. Czas 
trwania nauki w szkołach oficer­
skich trwa od 2,5 do 3 lat.

Bliższych i bardziej szczegóło­
wych informacji udzielają właści­
we wojskowe komendy rejonowe, 
które też przyjmują podania kan­
dydatów. (API)

Szybki rozwój Konińsko-Tu 
reckiego Zagłębia Węglowo- 
Energetycznego oraz przemia­
ny towarzyszące temu rozwo­
jowi, stały się przedmiotem 
badań i dociekań poznańskich 
naukowców i studentów.

Socjologowie z Uniwersyte­
tu im. Adama Mickiewicza 
przygotowują m. in. prace na 
temat wpływów uprzemysło­
wienia rejonu na spoleczno-
gospodarcze przeobrażenia
wschodnio-wielkopolskich mia 
steczek i wsi. Politechnika Po 
znańska. badając warunki rea 
lizacji wielkich inwestycji w 
Roninie i Turku, przyjdzie z 
pomocą budowniczym w roz- 
vuązywaniu wielu aktualnych 
problemów7 powstającego okrę 
gu przemysłowego.

Tak np. postanowiono wprowa­
dzić na ostatnich latach studiów’ 
wykłady z zakresu konserwacji 
i eksploatacji, górniczych maszyn- 
gigantów, pracujących w kopal­
niach węgla brunatnego. Wielu 
studentów otrzymało tematy prac 
dyplomowych, obejmujących waż 
ne problemy pracy kopalni „Ko-
nin „Adamów
cjalizujący się

Studenci spe- 
zagadnieniach

Konińsko-Tureckiego Zagłębia o- 
trzymają specjalne stypendia. W 
przyszłym roku do obu kopalń 
skierowani zostaną studenci na 
odbycie praktyk wakacyjnych. Po 
litechnika wykształci w pięciolat- 
ce» i przygotuje do pracy w Za­
głębiu Konińsko-Tureckim 80 fa­
chowców. (PAP)

dużej 
nym 
niem 
nych;
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Spośród wielu zobossiązań podjętych przez poznań­
skie środowisko techniczne z okazji Kongresu, na 
uwagę zasługują zobotciązania kadry „Cegielskie­
go”.

egielszczaey w swym Czy- 
nie Kongresowym — w

mierze już zreałizowa- 
— zajęli się rozwiąza- 
spraw bardzo przyziem-

<pracowaniem wzorów
typowego, standardowego wy­
posażenia warsztatowego. Te 
przyziemne sprawy rńają jed­
nak olbrzymie znaczenie: 
wprowadzają do zakładów 
lad i porządek, służą wygodzie 
robotników i wpływają na wy 
dajność pracy.

Każdy, kto choć trochę zna 
przemysł, wie ile spotykamy 
w nim najróżniejszych wzo­
rów szafek do narzędzi, 
skrzyń, skrzynek, pojemników 
i wózków transportowych, ile 
różnych wzorów, uchwytów, 
krzeseł i innego wyposażenia 
warsztatowego budowanego 
przez domorosłych konstruk­
torów bez uwzględnienia eko­
nomiki ruchów pracownika, je 
go wygtdy a nawet zdrowia.

Weźmy bowiem na pozór drob­
ną sprawę. krzes’o. Takie zwykłe 
krzesło, na którym robotnica sie­
dząc montuje jakiś detal. Krzesło 
za niskie, powoduje nadmierne 
wydatkowanie energii na po-dno- 
szenie rak. sięganie po przedmio­
ty. Za wysokie, wywołuje szyb­
kie zmęczenie kręgosłupa, a po la

tach nawet charakterystyczne 
przygarbienie postaci. W biurach 
widzi się częs*o jak maszynistki 
(szczególnie niskiego wzrostu) 
podkładają pod krzesła klocki, ga­
zety lub książki by siedzieć wy­
godnej i nie męczyć się. Cegieł-
szczacy śesłym porozumie-
niu z lekarzami — skonstruowali 
trzy typy krzese1 warsztatowych 
tzw. śrubowych f w których wy-
sokośe można jednym 
zmieniać) i wprowadzają 
standardowe wyposażenie 
łych zakładów.

W podobny sposób, to

ruchem 
je jako 
do ca-

znaczy
zgodnie ł wymogami naukossej 
organizacji pracy, opracowali 
cztery typy szafek narzędziowych
dla różnych zaAvodów tym
szafkę z obrotowymi półkami dla 
obsługi działów obróbki mechani­
cznej); standardowe modele skrzy 
nek do detali i komplety palet, re­
welacyjny ręczny wózek widłowy 
niskiego podnoszenia, lekki ręcz­
ny wózek z pojemnikiem do prze­
wożenia wiórów i wóz.ek do prze­
wożenia detali wyposażony w 
samoliczeniowe palety oraz sze­
reg innych urządzeń jak pryzmę 
magnetyczną, mocowadła schod- 
koAte do obrabiarek itp.

Bez wielkiego krzyku i ha­
łasu. w miarę posiadanych 
środków. Cegielski wycofuje z 
warsztatów stare wyposażenie 
a wprowadza nowe. Za 2—3 
lata akcja ta będzie zakon-

— Dalej nic. Rozpaliliśmy wielkie 
ognisko, ale daleko od tego pocisku. 
Jak już było dużo żaru i mocno pło­
nęło, tośmy przytaskali ten pocisk i 
machnęli do ognia. Jeszcze sypnęliś­
my suchych gałęzi i sami chodu. Na 
jakie dwieście metrów, ja przecież 
wiem.

Na tym zakończył Roman swe do­
chodzenie. Ależ głupie pętaki, myślał. 
I tak mieli piekielne szczęście.

Przyśpieszyli kroku. Pan Wojciech 
znów mocniej dyszał, musiał być ro­
zeźlony. Roman ze współczuciem po­
myślał o pewnych częściach cielesnej 
powłoki chłopcó^’.7. tTrudno. należy się 
im. skwitował wzruszeniem ramion 
niewczesną tkliwość.

Znów myślał o Tlenku. Zanim na­
stąpił wybuch, miał jakąś nadzieję, 
że jest razem z tymi urwipolciami. 
Teraz był już pewien, że poszedł do 

ryski. Westchnął.
Pani Malicka wybiegła im ną spot­

kanie. Na widok całych i zdrowych 
chłopców najpierw zaczęła ich ścis­
kać z wylaniem, potem zaś kuksać 
coraz mocniej, aa7 miarę, jak z pół- 
slówków męża dowiadywała sie ca>ęj 
historii. Wreszcie dała spokój i piesz­
czotom i szturchańcom.

— Ledwieście poszli, tu raptem 
gwałt, te krowy, które zaginęły, lecą 
jak zwariowane z podwiniętymi ogo­
nami, wybuch tak je musiał przestra­
szyć. «

(Ciąg dalszy nastąpi) (17)

cxona, a Cegielski najnowoczes 
niejszym pod tym wglądem 
zakładem w kraju.

Warto jednak, aby utorowaną 
przez cegielszczaków ścieżką 

poszły inne wielkopolskie zakła­
dy, Ceąielszczacy nie robią re 
swych wzorów dokumentacji ta­
jemnicy. Nowy sprzęt już dwu* 
krotnie wystawiali publicznie: na 
Krajowej Naradzie Ekonomistów 
Przemysłu oraz (część sprzętu) na 
Wojessódzkiej Konferencji Kon­
gresowej NOT. (pch)

fIUefbny
O7»O8 *09
TRZY INTERWENCJE

Pogotowie interAveniowało wczo­
raj w trzech svypadkach: Rano, 
ok. godz. 8, pracoAvnica P. P- w 
Rucie Szkła w Antoninku, dozna­
ła złamania nogi, a o godz. U 
ośmioletniemu N. J. udzielono po­
mocy, gdyż złamał bark. Wieczo­
rem C. M„ zam. przy ul. Zielonej 
w stanie nietrzeźwym upad! i do­
znał rany ciętej na głowi*. Ofiary 
przewieziono do szpitala dyżurne* 
go...

NIEGROŹNY pożar

StraS Pożarną wzywano wczoraj 
na ul. Szamarzewskiego 58. — Na 
szczęście, niegroźny pożar wkrót­
ce ugaszono.



Stron* 5
GŁOS WIELKOPOLSKI"]

^ad listami Czytelników

Właśnie równość
Nic chcę być obywatelem drugiej klasy — 

tak niemal dosłownie pisze w liście do 
redakcji jeden z naszych Czytelników, 

którego nazwiska na życzenie autora nie 
ujawniam. Nie chcę być obywatelem innej ka­
tegorii ze względu na swoje przekonania reli­
gijne — tak w streszczeniu można by określić 
sens tego listu.

się uczyć religii, ale kto chce
może też się nie uczyć, bez 
konieczności afiszowania się 
tym na zewnątrz.

Zarwt — bo tak to wynika 
? listu — stawiany władzom 
państwowym dotyczy nauki re 
ligii w szkołach. Autor li- 
stu — obywatel wypełniający 
obowiązki wobec państwa na 
równi z innymi — czuje się 
pokrzywdzony faktem, że nie 
naucza się religii katolickiej w 
szkole. Argumenty powszech­
nie znane, o których także na 
lamach „Głosu” pisaliśmy nie­
jednokrotnie, jak sprzeczność 
pomiędzy nauczaniem wiary 
(religia) a zdobywaniem w i e- 
dzy (inne przedmioty) w je­
dnej i tej samej szkole p a ń-

ne, przynależność obywateli 
do takiego czy innego związku 
wyznaniowego, jest sprawą 
prywatną obywateli. Kto 
chce może wierzyć, kto chce 
może nie wierzyć. Tę zasadę 
wolności wyznań gwarantuje 
konstytucja i ta zasada prze­
strzegana jest konsekwentnie 
przez władzę p a ń s t w o w ą, 
w tym także przez szkołę 
państwową.

Tolerancja 
dla wszystkich

stwowej, jak brak w znacz
r.ej ilości szkół izb szkolnych 
— nie przekonuje naszego Czy 
tclnika.

T3 ozdział państwa od 
ściola równa się ponad

Sprawa prywatna
i utor listu narzeka na rze- 

komy brak poszanowania 
dla przekonań religijnych ka­
tolików, czego dowodem ma 
być fakt, że szkoła nasza opie­
ra się na gruncie świeckości.

Rozważmy sprawę rzeczowo 
i spokojnie.

Szkoły nasz? utrzymywane 
sy przez państwo, które przy­
jęto na siebie obowiązek 
kształcenia i wychowywania 
wszystkich obywateli, bez 
względu na przekonania, za­
równo polityczne jak i religij­
ne, Wszystkich, to znaczy za­
równo katolików jak i atei­
stów, ewangelików jak i bap­
tystów itd. itp.

Państwo nasze — podobnie 
zresztą jak Stany Zjednoczo­
ne, Włochy i wiele innych 
krajów, także nie socjalistycz­
nych — stoi na gruncie roz­
działu kościoła i państwa. 
Znaczy to, że wierzenia religij

wyznaniowemu, świeckiemu 
charakterowi państwa. Uznał 
to zresztą episkopat katolicki 
w specjalnym dokumencie, 
znanym jako porozumie- 
n i e między państwem i ko­
ściołem.

Religia katolicka w naszej 
szkole państwowej zawsze 
była przedmiotem p o nad­
obowiązkowym. Prak­
tycznie jednak łączyło się to 
z nietolerancją wobec inno­
wierców lub bezwyznaniow­
ców. Pamiętam, jak przed la­
ty w mojej klasie niewierzą­
cy uczeń wbrew woli swoich 
rodziców i wbrew własnym 
przekonaniom pozostawał na 
lekcjach religii tylko dlatego, 
aby uniknąć natarczywej agi­
tacji i przekornych uwag ka­
techety oraz by nie narażać 
się na wytykanie palcem: — 
To ten, wiecie, co nie chodzi 
na religię.

Nie ma żadnego powodu że­
by szkoła świeckiego państwa, 
pozwalała na nietolerancję 
wyznaniową.

Na zasadzie równości
I | suwa się religię ze szko- 

ly, by utrudnić jej na­
uczanie” — pisze nasz Czytel­
nik. .

Rozmawiałem o tym z naj­
bardziej zainteresowanymi — 
katechetami, którzy często 
stwierdzali, że łatwiej im 
nauczać w kościele, czy też 
przy kościele. Chyba to zrozu­
miałe i jakoś bardzo ludzkie; 
katecheci zamiast biegać od 
szkoły do szkoły, z lekcji na 
lekcję, mogą te same czynno­
ści spełniać w miejscu, prze­
znaczonym na kult religijny.

Dzieci, których rodzice so­
bie tego, życzą, też nie mają 
trudności, z uczęszczaniem na 
religię. Kościołów kaplic i róż 
nych sal wyznaniowych nic 
brak w naszym kraju.

W naszym socjalistycznym 
państwie prześladowanie za 
poglądy religijne jest karalne. 
Chodzi jednak o prakty cz- 
n ą równość i tolerancję dla 
wszystkich, niewierzą­
cych wobec wierzących i wie­
rzących wobec niewierzących.

TADEUSZ KACZMAREK

Telewizja wchodzi 
do szkół

W wielu krajach stacje tele­
wizyjne nadają specjalne pro­
gramy dla szkół.

Po kilkuletnich doświadcze­
niach stwierdzono, że szkolne 
prograihy TV są .cenną pomo­
cą przy nauczaniu w szkołach 
podstawowych i średnich i z 
powodzeniem zastępują więk­
szość tzw. pomocy naukowych.

Również polscy pedagodzy 
domagają się wprowadzenia 
takich programów.

Idąc naprzeciw ich życze­
niom, telewizja — jak już in­
formowaliśmy podjęła przygo 
towania do uruchomienia pro­
gramu szkolnego którego 40 od 
clnków będzie nadanych w try 
bie eksperymentu w czasie od 
marca do maja br.

Będą one przeznaczone do 
oglądania • przez uczniów w 
szkole w czasie zajęć pod kie­
rownictwem nauczyciela.

Na treść tych audycji złożą 
się wybrane zagadnień’a z po­
szczególnych przedmiotów 
przede wszystkim te. z który 
mi szkoły położone z dala od 
największych ośrodków, nie są 
w stanie dzieci praktycznie za 
zna jomić.

W związku z przygotowywa 
niem programu szkolnego, dy­
rekcja Telewizji Warszawskiej 
ogłosiła ankietę.

Jest ona skierowana do 
szkolnych Rad Pedagogicznych 
i ma wysondować ich opinię 
na temat przydatności progra­
mu szkolnego TV i konkret­
nych potrzeb szkół w tej dzie­
dzinie. (if)

U/ l^zla kanonia Raźnym

,,Poznańskie wspominki 
poznaniacy opowiadają”.

Cena 35 zł.

Starzy
19S0 s.

Wspomnienia starych powiania- 
mówią o Poznaniu z lat 

18ł0—IMS. o<i tych lat dzieli nas 
**krM stosunkowo niewielki. Lecz 
miasto i jego ranga wzrosły w 
tym czasie ogromnie. Kiedy irzem 
t K. Ulatowskim wjeżdżamy kon­
nym tramwajem przez Bramę 
berlińska. jest on typowym ma- 
lym miastem, zamkniętym forty- 
ńkaciaml. Ponadto jest ośrodkiem 
w którym celowo zehamowano 
formalny rozwój gospodarczy, 
pytając wspomn!enia „z kaju lat 
•Irieeinnych” odczuwamy całą ga- 

uczuć od posmaku egzotyznui, 
Poprzez symnatię do rozrzewnie­
nia. Dochodzimy do zrozumienia, 
co stworzyło owa inność Pozna­
nia i Poznaniaków, tak często 
STcwdząco identyfikowaną z ży­
ciowym materializmem i oschło- 

Na książkę tero typu czeka- 
liimr od dawna. Dlatego niezro- 
ntimiałym wydaje się jej niski 
nakład. Ponieważ powinna stać się 
*kt»rą dla wszystkich, którzy w 
IM mieście pracują 1 którym 

’ncawa jego rozwoju nie jest o- 
hciętne.

Nie ma takich 
podziałów...

Tstota całej sprawy polega 
* na tym. że z tytułu prze­

konań religijnych, czy też bra­
ku tych przekonań, nikt nic 
może i nie jest w naszym kra­
ju traktowany gorzej czy le­
piej. Zasług wobec ojczyzny 
nie mierzy się faktem przyna- ' 
leżności do takiej lub innej, 
grupy wyznaniowej.

Nasz. Czytelnik opowiadają­
cy się za wprowadzeniem na­
uki religii do szkół stwierdza 
— cytuję — „nie można Pola­
kowi odbierać tego, co jemu 
jest święte”. Nikt nie usiłuje 
odbierać możliwości wyzna­
wania i uczenia się zasad ta­
kiej czy innej wiary.

Istnieją u nas jak najbar­
dziej legalne, uznawane przez 
państwo związki wyznaniowe 
i kościoły, które dysponują 
znaczną kadrą księży, naucza­
jących religię. Nikt nie za­
brania zbierać się dzieciom 
w kościołach, salach parafial­
nych itp. w celu uczenia się 
religii. Kto tylko chce może

muka|ECHHIKA2vcie
SUKCES KONSTRUKTORÓW

Radzieccy konstruktorzy pro 
jektują obecnie samoloty 

pasażerskie, które będą mogły 
przewozić na raz do 150 pasa­
żerów z szybkością od 2.2u0 do 
3.300 km w ciągu godziny. 
Wspomniane supernaddźwię- 
kowce mają latać jeszcze przed 
1970 rokiem na wysokość; 
18—20 tys. metrów i dzięki 
ulepszonym silnikom zdołają 
lądować i startować na bleż- 

.n.ach o dotychczasowej dłu­
gości.

* --------- ------- 

___

W Dziekanowie Leśnym, niedaleko od Warszawy, znajduje 
się jedyne w Polsce Sanatorium Przeciwgruźlicze dla dziew­
cząt w wieku od 14 do II lat. Położone na skraju Puszczy 
Kampinoskiej sanatorium należy do najbardziej nowoczes­
nych zakładów tego typu. Leczy się tu 400 dziewcząt — 
uczennic liceów ogólnokształcących z całej Polski. Oprócz 
wszechstronnej kuracji dziewczęta przerabiają jednocześnie 
normalny program szkolny. Lekcje odbywają sią w sanatoryj­
nej szkole, a chore uczą się w łóżkach. Rozwiązuje to całko­

wicie problem leczenia tej młodzieży.
CAF — fot. Matuszewski

wek. Maszyna ta, zmontowana 
na ciągniku, wyposażona jest 
w kilka ramion z ogumionymi 
uchwytami, dających się usta­
wiać w dowolnym k.eruąku 
oraz wydłużać, lub skra­
cać. Zbiór owoców odbywa się 
w ten sposób, że każda z po- 
szczegóinyćh gałęzi danego 
drzewa zostaje objęta uchwy­
tem drgającego ramienia ma­
szyny, Km_e powouuje ourywa

NIEWIDOMI CZYTAJĄ

IV październiku 1960 r. zade- 
’ ’ monstrowano podczas po 

kazu w Londynie niewidomą 
od urodzenia kobietę, p. Jame- 
son czytającą normalnie wy­
drukowaną książkę. Miss Ja- 
meson posługiwała się „opto- 
fonem”, czyli elektronowym 
aparatem z komórką fotoelek- 
tryczną, która przesuwa z pe­
wną szybkością punkt świetl­
ny przez każdą linię pisma i 
przekształca wydrukowane li­
tery w fale dźwięków muzycz 
nych. Różnią się one między 
sobą zależnie od kształtu lite­
ry, dzięki czemu ślepy czło­
wiek rozróżnia poszczególne 
słowa i — jak to było podczas 
pokazu — czyta je z szybko­
ścią 45, czy więcej w ciągu 
minuty.

Jak twierdzą uczeni, opto- 
fon jest aparatem umożliwia­
jącym czytanie wszelkiego ro­
dzaju utworów i niewątpliwie 
będzie w przyszłości produko­
wany w skali masowej.

MAŁPY ZAMIAST ROBOTNIKÓW

n.e się owoców. Spadają on?

I eden z właścicieli fabryki 
mebli w stanie Texas za­

trudnił u siebie na próbę 3 
szympansy przy* pakowaniu 
mebli go skrzyń i wykonywą- 
n.u innych skomplikowanych 
czynności.- Praca 3 szympan­
sów wywołała wśród robotni­
ków tak wielkie zainteresowa­
nie, że właściciel zrezygnował 
z dalszych doświadczeń w oba 
wie przed zakłóceniami w pro­
dukcji. Oświadczył jednak że 
zatrudni z powrotem szympah 
sy, kiedy ich praca nie będzie 
budziła wśród robotników ta- 
Jcej sensacji.

BAWEŁNA NA POŁNOCY

na skcśnle pod drzewem roz­
piętą folię z tworzywa sztucz­
nego i staczają się do koryta. 
Jego dno stanowi poruszająca 
się taśma, która przenosi owo 
ce do odpowiednich pojemni­
ków na samochodach, napeł­
nionych częśc.owo wodą. Oka­
zuje się bowiem, że przewóz 
wiśni w „opakowaniu” z wo­
dy, zabezpiecza je naj-lepiej 
przed obtłukłwaniem w cza- 
s.e podroży.

Obliczono, że opisywana ma 
szyna, obsługiwana przez 7 
osób, wykonuje w tym samym 
czasie pracę 33 pracowników, 
zbierających wiśnie ręcznie.

KALEKA MOŻE CHODZlC
I ) aport, który dr Adrian 
AL j^anlorowicz przedstawił 

na konferencji chirurgów ama 
rykańskich w San Francisco, 
wzbudził nadzieję na możli­
wość zbudowania aparatu elek 
tronowego, pozwalającego cho 
dzić luaziom o porażonych koa 
czynach. Co ważniejsze, dr 
Kańtorowicz złożył na wspom 
nianej konferencji nie tylko 
sprawozdanie ze swych do­
świadczeń, ale przedstawił piec 
wszy, surowy model takiego 
aparatu, jednakże nie nadają­
cy się jeszcze w tej chwili ao 
masowej produkcji.

Aparat ten jest jeszcze bar­
dzo ciężki, wielki i nieporęcz­
ny, jednakże jego konstrukto­
rzy twierdzą, że da się go zre­
dukować do rozmiarów nie­
wielkiego pudełka, które bę- 
dzię można nosić w kieszeń..

Oracownicy Instytutu Fizjo 
■ logii Roślin Radzieckiej 

Akademii Nauk stwierdzili, że 
wytrzymałość roślin, wrażli­
wych na zimno, można zwięk­
szyć, jeśli uprzednio wystery- 
hzuje się glebę. Wraz ze spad 
kiem temperatury giną bo­
wiem w glebie zarazki cho­
robotwórcze. wpływające ujem 
nie na wytrzymałość roślin na 
zimno. Uczeni radzieccy ba­
dają obecnie możliwość zwięk 
szenia wytrzymałości na zim­
no bawełny i kukurydzy, to 
znaczy szanse przesunięcia 
uprawy tych roślin bardzie; 
na północ.

MASZYNA DO ZBIORU WIŚNI

Po wieloletnich próbach 
1 udało się pracownikom 

amerykańskiego ministerstwa 
rolnictwa i zakładów ogrodni­
czych zbudować maszynę do 
zbioru wiśni, czereśni i śli-

MECHANICZNY KASJER
\ V amerykańskich domach to 
’’ warowych Macy zainstalo

wano automaty 
ności zastępujące 
Przyjmują one

5-dolarowe
resztę z zapłaty

w zupes- 
kasjerów, 
banknoty 

i wydają 
za dowc.-

n:,e wybrany towar, o wartości 
nie przekraczającej 9 dolarów 
i 99 centów. Zmechanizowany 
kasjer odczytuje bowiem war- 
tość banknotów przy pomocy 
fotokomórki i wydaje resztę z 
żądanym towarem poprzez 
uruchomienie odpowiednich 
zbiorników na bilon i pienią­
dze papierowe. Oszustwo jest 
wykluczone, gdyż fotokomórka 
rozpoznaje banknoty fałszywe.

PRZECIWKO KATAROWI

A nglelscy lekarze odkryli 
x * przypadkowo podczas ba - 
dań szczepionkę przeciwko ka­
tarowi po użyciu której wiek 
szość pacjentów nie zapada 
w ogóle, albo znacznie rzadziej 
niż dawniej na tę chorobę. 
Szczepionkę tę wytwarza się 
obecni^ w Anglii z płodu kur­
częcia. Organizm człowieka 
jest uodporniony na katar w 
ciągu blisko 3 miesięcy po za­
szczepieniu.

Opr BR. LISOWSKI

„Niemcy," koncept i potrzeby

Szymańska M. „RibUoerafia mia 
Poznania”, mo s. 271. Cena

*♦ Tl.
^nańskj Oddział Polskiego To- 

Historycznego otwiera
* praca serie Prac i Materiałów 
Uczących przeszłości Poz.nan'a. 

to pra^a fundamentalna 
, a przyszłej. nowoczesnej, nau- 

®wei monopra*li miasta. „Biblio- 
ob-imuje piśmiennictwo 

™lMde 1 obce, dotyczące historii 
®rnan'a od czasów naidawniei- 
hk0'1 1,38 r- 7aw’pra t^hże ar-

uułv ukazu Irce sio w czaso- 
Materiał biblioer’’ficzny 

W następujących dzidach: 
nic ^^asonisma, położe-
jp; \ i zabudowa

atc,1^n'og’a. dziele m:asta, 
KionuV' ^rrca stnpowt nieocc- 
»*ukHiPOrn’>C <”a w,’’vstk'ch, po- 
jóp p rvch materiałów do dzie- 

krowia”bb^yrzn-r autorów 1 
przedmiotowy. (U. G.)

Pożyteczna inicjatywa 
„Kuriera Polskiego"

Jakie znaczeniegóma nowy 
kodeks postępowa^ admini­
stracyjnego, który *zaczął juz
obowiązywać? Kto jak
wszczyna postępowanie admi­
nistracyjne? Czy obywatel m? 
wpływ na sposób załatwiania 
jego sprawy — oto przykła­
dowo kilka zagadnień na któ­
re jasno i zwięźle odpowiada 
informator o 'KPA dołączony 
do 8 nuTOru Kuriera Polskie 
go.

Po informatorze dla renci­
sty (Nr 139/58 Kuriera) oraz 
informatorze o nowym pra­
wie lokalowym (Nr 134/55) 
specjalny dodatek Kur.era 
wprowadzający czytelników w 
zagadnienie władza — obywa­
tel informujący o prawach i 
obowiązkach obywateli w po­
stępowaniu administracyjnym 
— jest cenną pomocą, z któw: 
warto skorzystać, (mw)

Do rozważań na temat rewizjonizmu 
niemieckiego przybywają, co czas 
jakiś, nowe argumenty. Dyskusja ta 

toczy się w prasie, w radio, w filmie, a 
także w telewizji. W tej ostatniej przede 
wszystkim na płaszczyźnie publicystyki i 
filmu. Ale od czasu do czasu publicystyce 
przychodzi w sukurs sztuka i wówczas ma­
my najczęściej do czynienia z argumenta­
mi bardzo specyficznej natury. Ich ranga 
jest dużej klasy, chociaż oddziaływanie na 
widza nie tak natychmiastowe, jak w przy­
padku publicystycznych argumentów. Te­
lewizja — trzeba to ogólnie powiedzieć 
— nie stroni od niemieckiej i antyrewizjo-
nistycznej problematyki widowiskach
teatralnych. Widzieliśmy na ekranach ta­
kie widowiska, jak: Borcherta „Pod drzwia­
mi”, Posmysz-Piaseckiej „Pasażerka", a 
ostatnio „Niemców" Leona Kruczkowskie­
go.

„Niemcy" były w teatrze telewizyjnym 
jednym z tych nielicznych spektakli, które 
pozostają w pamięci na długo. Złożyło się 
na to kilka przyczyn. Po pierwsze — sama 
sztuka, niezwykle aktualna. Po drugie — 
jej telewizyjny kształt o tym leż decyduje. 
Adam Hanuszkiewicz, reżyser telewizyjne­
go widowiska, znalazł dlań wspaniały 
kształt artystyczny, komponując elementy

plastyki, dźwięku i ruchu w nieczęsto spo­
tykaną zgodnie brzmiącą całość. Już po­
mysł początkowy z mapą Europy, przybli­
żającą się skokami do kamery w takt kro­
ku podkutych butów — był świetnym 
chwytem, organizującym materię scenicz­
ną trzech pierwszych, krótkich scenek 
pierwszego aktu. Nie chcę się tutaj roz­
wodzić nad szczegółami, ale muszę po­
wiedzieć, że „Niemcy" w reżyserii Ha­
nuszkiewicza, to pokazowy spektakl. U- 
jawnił wielkie możliwości tego typu wido­
wisk w telewizji, a jednocześnie jedno­
znacznie dawał do zrozumienia, że pomy­
słowość i koncepcja reżysera może w wi­
dowisku telewizyjnym decydować o wszyst­
kim.

T rzeba fu jeszcze podkreślić jeden 
ważny fakt: „Niemcy" nie poszły w 

telewizji tak, jak je autor napisał. Hanusz­
kiewicz adaptował je i to przyczyniło się 
również do sukcesu.
cięć i skrótów nie 
podobnych efektów 
sukces „Niemców" 
świetnej obsadzie:

Obiwiam się, że bez 
dałoby się osiągnąć 

artystycznych. Pełen 
byt możliwy dzięki 
Jan Kreczmar, Zofia

Rysiówna, Gustaw Holoubek, Ignacy Go­
golewski, Zofia Tymowska, Henryk Bąk — 
oto wykonawcy głównych ról.

tła marginesie rozważań o tym wyda-

rżeniu, kilka uwag lokalnych. Wydaje mi 
się, że do dyskusji artystyczne] o rewizjo* 
niżmie i problematyce niemieckiej powinna 
się włączyć w jakiś sposób i telewizja po-
znańska. 
że żadne 
widowisk 
Borchert

Fakt bowiem pozostaje faktem, 
z wymienionych w tym felieiónie 
nie powstało w Poznaniu. Ani 

(choć tłumaczony przez Naga-
nowskiego), ani „Niemcy”, ani „Pasażer­
ka”, ani „Księżyc zaszedł”, ani... Można by 
tak wymieniać dalej. A przecież istnieje 
odpowiedni repertuar i — co najważniej­
sze — istnieje także wielka potrzeba gło­
su poznańskiego ośrodka w tej dziedzinie. 
A może tak nie jest? Może istotnie Po­
znań nie powinien dawać premier orygi­
nalnych w teatrze zwanym telewizyjnym.

I J *naJ5 • podkreślam tu zasługi poznan- 
skiego ośrodka w dziedzinie popu­

laryzacji teatrów zachodnich i wojewódz­
kich: Koszalin, Zielona Góra, Gdańsk, Ka­
lisz... Przeniesienia, tak potrzebne, są jed­
nak tylko kawałkiem roboty. Nie zasMpią 
I nie mogą zastąpić oryginalnych wido­
wisk telewizyjnych, które powinny po­
wstawać w studio poznańskim. Przynaj­
mniej w takim zakresie jak to się dzieje 
w Katowicach czy w Lodzi.

STANISŁAW KAMIŃSKI
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Młodzież - 5-!a1ce“

Sztafeta trwa!
ubiegłym tygodniu

* młodzież robotnicza 
U warszawskich zakładów 
pracy wezwała wszystkie 
załogi w kraju do podjęcia 
sztafety „Młodzież — 5-lat- 
cc”. Ze wszystkich stron 
Polski płyną meldunki o 
przyłączaniu się młodych 
robotników do sztafety. W 
Wielkopolsce pierwsza pod­
jęła warszawskie hasło mło 
dzież jarocińskiego Zakładu 
Przemysłu Maszynowego 
Leśnictwa (o czym donosi­
liśmy już naszym Czytelni­
kom).

Ostatnio do sztafety włą 
czyła się młodzież „Wiepo- 
famy”, „Stomila”, Oddziału 
Trakcji PKP, Elektrowni w 
Koninie. Oto konkretne zo­
bowiązania:

„WIEPOFAMA”
Grupa ZMS z oddziału 

montażu, po przedyskuto­
waniu możliwości, zobowią 
zała się w okresie 5-latki 
dawać co kwartał 2 maszy­
ny eksportowe ponad plan. 
Jednocześnie wezwała ona 
młodzież z oddziału obrób­
ki mechanicznej do wypro-
dukowania części 
nych. koniecznych 
lizacji zobowiązań 
montażu.

zamien- 
dla rea- 
oddziału

PKP
Znąna już w całym woje­

wództwie Brygada Pracy 
Socjalistycznej im. Gene­
rała Świerczewskiego, z od­
działu Trakcji PKP jeżdżą­
ca na parowozie PT-4717 pod 
kierownictwem St. Kaliny 
oraz załogi PT-47121 i O—
14940 postanowiły w
5-latki zużywać o 10 
mniej węgla, stopu

ciągu 
proc, 
łoży-

skowego o 40 proc, i oszczęd 
nic gospodarzyć brązem. Po 
nadto młodzi postanowili 
przeznaczać wolny czas na 
dokształcanie się.

„STOMIL”
8 brygad młodzieżowych 

przystąpiło tu do sztafety. 
Zobowiązania młodych do­
tyczą głównie zwiększenia 
wydajności, dalszego zwię­
kszenia oszczędności surow 
ca. podniesienia jakości, eli­
minowania braków oraz 
szerszego włączania się mło 
dych do ruchu racjonaliza­
torskiego.

KONIN
Meldunek młodzieży Ko­

nińskiej Elektrowni donosi, 
że w sztafecie „Młodzież — 
5-latce” wykona ona mon­
taż maszyny. Wartość tych 
prac wynosić będzie pół mi­
liona złotych.

Sztafeta trwa. Czekamy 
na następne meldunki, (jk)

Zebranie chałupników
Dziś, o godzinie 18, w sali 

Izby Rzemieślniczej odbędzie 
się dla mieszkańców Poznania 
zebranie informacyjne na te­
mat zatrudnienia w chałupnic 
twie. Mają na nie przybyć 
wszyscy, którzy pragną zostać 
członkami nowo powstającego 
Spółdzielczego Zrzeszenia Cha 
łupników i Wytwórców Domo­
wych. (—)

W trosce o kadry techniczne fi
Kowe przepisy w sprawie prakiyL siudencLich

A jstatrio, na wniosek Ministra Szkolnictwa Wyższego, 
Rada Ministrów uchwaliła rozporządzenie w sprawie 

praktyk studentów szkół wyższych. Praktyki studenckie, 
zgodnie z rozporządzeniem, stanowią nieodłączną część pro­
gramu nauczania we wszystkich szkołach wyższych. Studenci 
obowiązani są do odbywania przewidzianych programem 
uczelni praktyk i do zaliczania ich na równi z wszystkimi 
ustalonymi dla danej uczelni zajęciami obowiązkowymi.

Zadaniem tych praktyk, jak 
stwierdza rozporządzenie, któ­
re już w najbliższym czasie 
u każę się w Dzienniku Ustaw, 
jest; wyrobienie umiejętności 
wiązania wiadomości teoretycz 
nych, nabytych w szkole wyż­
szej z działalnością praktycz­
ną, przekazanie studentom o- 
kreślonego zasobu wiadomości 
zawodowych i umiejętności 
praktycznych oraz poznania 
środowiska i warunków pracy 
w wybranym zawodzie.

Praktyki studenckie odby­
wają się w uspołecznionych

Po koncercie
„Gewandhaiisu"
Występ orkiestry Filharmonii 

Lipska zapełnił wielką aulę
Z

UAM do ostatniego miejsca. 
Wszyscy miłośnicy muzyki zgro­
madzili się w ten wieczór, po­
ciągnięci sławą „Gewandhaus” 
czyli filharmonii z bardzo daw­
nymi tradycjami. W ostatnich la­
tach słyszeliśmy w Poznaniu już 
kilka zagranicznych orkiestr o 
światowej sławie. „Gewandhaus” 
zrobił wrażenie zespołu trzymają­
cego się linii starszego kierunku 
odtwórczego « raczej odmiennego 
niż odczucie Słowian, którzy po 
swojemu rozumieją niemiecką 
muzykę klasyczną i romantyczną.

przedsiębiorstwach, instytu­
cjach, szkołach i placówkach 
oświatowo - wychowawczych, 
oraz w placówkach naukowo- 
badawczych. Szkoły wyższe 
mogą organizować praktyki 
studenckie również we włas­
nym zakresie.

Większe zakłady pracy obo­
wiązane są do tworzenia wy­
odrębnionych komórek orga­
nizacyjnych (oddziałów szko­
leniowych), przeznaczonych do 
szkolenia studentów szkół wyż 
szych podczas odbywania prak 
tyk studenckich i do innych 
celów szkoleniowych.

Czas trwania i charakter 
praktyk studenckich określą w 
poszczególnych latach studiów 
plany tych studiów, przy czym 
praktyka może trwać jedno­
razowo do jednego roku.

Praktyki studenckie odby­
wają się przede wszystkim w 
zakładach pracy, które zatrud­
niają wykwalifikowanych pra­
cowników, dysponują nowo­
czesną aparaturą i urządzeria 
mi technicznymi oraz stosują 
naukowe metody organizacji 
pracy.

Rozporządzenie stwierdza, że 
szkoły wyższe obowiązane są 
zawierać z zakładami pracy 
umowy określające zadania i

kości 600 zł miesięcznic dla j 
lat I—III roku studiów i 700 zł 
dla IV i wyższych lat studiów. I 
Ma on również prawo do nie- ( 
odpłatnego zakwaterowania, o J 
ile praktyka odbywa się poza 
miejscem stałego zamieszkania j 
oraz do zwrotu kosztów prze- / 
jazdu do miejsca praktyki, i 
Studenci będą mieli zapewnio 
ne wyżywienie w stołówkach ( 
zakładowych oraz przydziela- I 
na im będzie odpowiednia o- | 
dzież robocza.

Rozporządzenie to obowią- < 
zuje już w bieżącym roku a- l 
kaaemickim. )

(MW)

Węgierska 
rewia na lodzie -

Wielką niespodzianką bę­
dzie występ w Poznaniu wspa 
niałej węgierskiej rewii na lo­
dzie. Zespół ten który odwie­
dził już całą prawie Europę, 
wystąpi w naszym mieście z re 
welacyjnym programem pt. 
„I narodziła się miłość”.

65 węgierskich artystów uj­
rzymy w hali nr 9 w dniach 
od 18—22 bm. Przedsprzedaż 
biletów prowadzą placówki 
„Orbisu”, (ha)

ILE NALEŻY PŁACIC
Dr. A. Rutha:
Uprzejmie proszę o odpo­

wiedź, w jakiej wysokości i 
na jakiej podstawce prawnej 
musi płacić właściciel garażu, 
postawionego na własnym te­
renie. Właściciel jest jedno­
cześnie użytkownikiem garażu. 
Właścicielem jest lekarz, pra­
cujący w pełnym wymiarze 
godzin w społecznej służbie 
zdrowia. Powierzchnia garażu 
15 m kw., garaż murowany 
bez kanału, bez okien.

Red.: Właściciel nierucho­
mości, na której pobudowano 
garaż, opłaca oprócz podatku 
od nieruchomości — od grun­
tu podatek od nieruchomości 
— od garażu a nadto podatek 
lokalowy * miejski. Podatek 
od nieruchomości od garażu 
wynosi rocznie 25 proc, czyn­
szu lub wartości czynszowej 
za dany rok podatkowy. Po­
datek zaś lokalowy i miejski 
wynoszą po 30 proc, czynszu 
-względnie wartości czynszo­
wej. Podatki lokalowy I miei- 
ski opłaca oprócz czynszu na­
jemca lokalu. Powyższe zasa­
dy obliczenia podatków od­
noszą słe również do inr^ch 
budynków czy lokali użytko­
wych.

ZALE2Y on OCENt
S. P„ Antonlnek.
Jestem pracownikiem umysło 

wym (ekonomista do spraw za­
opatrzenia i zbytu). Ostatnio 
Spółdzielnia zażądała ode mnie 
świadectw ukończenia szkół. 
Mam lat 50, przed wojną ukoń 
czyłem 7 kl. szkoły pedstawo-

wej oraz 3-letnlą szkolę han­
dlową. Podczas działań wojen­
nych zaginęły moje świadec­
twa. Obecnie dałem oświadczę 
nie dwóch moich kolegów, któ 
rzy ze mną chodzili do szko­
ły, lecz Zarząd Spółdzielni nie 
chętnie patrzy na takie zalat- 
wienie sprawy. Czy moja 25- I 
letnia praktyka na kierowni- I 
czym stanowisku nie wystar- | 
czy?

Red.: W przypadku zniszczę- ' 
nia świadectw szkolnych mo- j 
że ubiegać się Pan o otrzyma- ) 
nie ze szkoły duplikatów. Gdy. I 
by szkoła, która wydała Panu 
świadectwa, nie istniała wzgl. { 
w archiwum nie ma dokumen I 
tów tej szkoły, winien Pan wy ) 
stąpić do Sądu Powiatowego ' 
z wnioskiem o odtworzenie zni 
szczonycii dokumentów. Za­
świadczenie podpisane Panu I 
przez dwóch świadków nie ma ! 
prawdę żadnego znaczenia. Do 
zajmowania niektórych stano­
wisk wymaga się obecnie posia j 
dania określonego wykształcę- I 
nia. Istnieją jednak możliwo- I 
ści zatrudniania wypracowanych , 
i długoletnich pracowników na I 
takich stanowiskach przy po­
siadaniu przez nich niepełnego, 
wymaganego wykształcenia. Za 
leży to oczywiście z jednej 
strony od rodzaju stanowiska 
oraz od oceny pracy pracow- i 
nika przez zakład pracy. For­
malne traktowanie tych spraw 
może być krzywdzące.

tak wydawało się, że „Kon
cert D-dvr 'Mozrrta miał (jak na 
nasz gust' za mało lekkości. R. 
Straussa „Sowizdrzał” był ocięża­
ły w tempach. V Symfonia Be- 
ethovena (choć architektonicznie 
zbudowana z całą konsekwencją) 
brzmiała sucho i zbyt rzeczowo.

Powyższy program (plus uwer­
tura „Ruy ' Blas” Mendelssohna) 
podany został oczywiście z wiel-
ką precyzją czyli zgraniem 
idealnym zdyscyplinowaniem 
nicznym, ową pedanterią, 
nieodzowną jeśli się chce coś

się, 
tech
tak

zro-
bić bardzo dobrze — w jaklejkol-
wdek dziedzinie. i 
jednak filharmonicy 
beznamiętnie, bez

Równocześnie

emocjonalnej, raczej

lipscy grali 
„podszewki” 
tylko inte-

lektualnte. Pamiętamy, jakże ina­
czej W. Bierdiajew prowadził 
„V”, z jaką płomienną żywioło­
wością oraz jaskrawymi kontra- 
tami wyraźni 1 tempa. Lecz jeśli 
Franz Konwitschny (podobno zna­
komity jako dyrygent operowy) 
uważa, że jego interpretacja jest 
stylowa czy wypada nam krytyko­
wać? Solista wieczoru Gerhard 
Bossę jest koncertmistrzem or­
kiestry w I skrzypcach. Wykonał 
z towarzyszeniem małej orkie­
stry smyczkowej mozartowski 
„Koncert D-dur” — czystym, ka­
meralnym tonem, dokładnie tech­
nicznie i z zadziwiającym spoko­
jem. (kn)

Z myślą o lecie
Wiosną zeszłego roku przystąpiono do urządzania 

ośrodków wypoczynkowych nad Rusałką, w Strzeszynie 
i Kiekrzu. Już latem efekty były widoczne. Zwłaszcza 
Rusałka zmieniła całkowicie wygląd, ku zadowoleniu 
licznych w każdą niedzielę wycieczkowiczów.^

Inicjatorem i wykonawcą uporządkowania ośrodków w 
Poznaniu i jego okolicy jest Prezydium DRN Jeżyce. To 
ono podjęło się w 1960 roku nadrobienia 15-letnich za­
niedbań i przystąpiło do urządzania miejsc wypoczy n­
kowych. W zeszłym roku Prezydium zebrało ponad 8 min. 
złotych. Z tej sumy wydatkowano przeszło 7 min. zł. Po­
zostałą kwotę przeznaczono na pokrycie części tegorocz­
nych wydatków.

W tym roku jeżyckie ośrodki wypoczynkowe docze­
kają się dalszych nowych inwestycji. W btrzeszynie po- 
wstajc motel, a w najbliższym czasie przystąpi się do 
budowy restauracji, przebieralni i osiedla campingowego. 
W 1960 roku postawiono tam 20 domków, a w tym roku 
ma przybyć jeszcze 40.

Nad Rusałką postanowiono przeprowadzić prace 
lioracyjne, by zlikwidować zanieczyszczanie jeziora. Po­
wstanie tam też hangar dla sprzętu. Na górze tego pa­
wilonu mieścić się będzie kawiarnia.

W Kiekrzu plan przewiduje postawienie pawilonu gar­
mażeryjnego, przebieralni i toalety. Przystąpi się także 
do doprowadzenia wody pitnej. .

Realizacja tych zamierzeń wymaga jednak dalszej po­
mocy ze strony Prezydium RN m. Poznania, jak również 
innych instytucji. Samo Prezydium DRN Jeżyce nic jes 
w stanic finansować koniecznych inwestycji. Zresz ą 
z ośrodków wypoczynkowych korzystają przecież wszy­
scy mieszkańcy Poznania, a nic tylko Jeżyc, (an)

Dziś w Filharmonii

obowiązki szkoły 
praktyk.

Rozporządzenie 
nież ściśle prawa

w zakresie

określa rów 
i obowiązki

studentów odbywających prak 
tyki. Student odbywający prak 
tykę otrzymuje od zakładu 
pracy wynagrodzenie w wyso-

35 km nowych 
nawierzchni

Za kilka lat skończą się na 
pewno narzekania poznania­
ków na złe nawierzchnie ulic. 
Tempo bowiem asfaltowania 
dróg nabrało w minionym ro­
ku rozmachu i — jeśli tylko 
nie zostanie zmniejszone — 
to wkrótce wszystkie ulice po 
siadać będą ulepszone jezdnie. 
Przyszłościowe plany gwaran­
tują jednak, że co roku przy­
bywać będzie ulic asfaltowa­
nych.

W ciągu 13 lat od 1945 roku 
do 1957 roku wyasfaltowano 
ponad 12 km dróg, w 1958 roku 
— 9,6 km, a w 1959 roku — 
9,8 km. Natomiast w zeszłym 
roku przybyło Poznaniowi 33 
km ulepszonych nawierzchni. 
Na remonty kapitalne dróg za 
planowano wydatkować 19 
min. zł, a więc ponad 40 min. 
złotych. Dzięki staraniom Wy­
działu Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej znalazły 
się i pieniądze i wykonawcy, 
którzy zdołali w terminie zrea­
lizować znacznie zwiększone 
zadania.

W tym roku remont kapital­
ny dróg przeprowadzony zosta 
nic znów na wielu poznańskich 
ulicach (35 km), (an)

Za rok budowa 
trasy 
na Chwaliszewie

Przebudowa mostów na
Chwaliszewie rozpocznie się w 
przyszłym roku. Obecnie znaj­
duje się w opracowaniu doku­
mentacja, która ukończona bę­
dzie do końca roku.

Na tę poważną inwestycję 
przeznaczono ponad 62 min. zł. 
Zakończenie budowy mostów 
i nowej chwa liszewskiej trasy 
nastąpi w 1964 roku, (an)

Świadczenie na SFOS 
społecznym obowiązkiem 

każdego obywatela

Dyryguje Edward Bury
O rogram dzisiejszego (i jutrzejszego) koncertu symfoni- 
• cznego Filharmonii Poznańskiej wypełni: poemat sym 

foniczny „Beatrice”— F. Nowowiejskiego, koncert skrzypco 
wy — A. Chaczaturiana oraz Symfonia Wolności — Edwar­
da Burego (prawykonanie). Solistą koncertu będzie Zenon 
Ploszaj — skrzypce. Orkiestrą FP dyryguje gościnnie Ed­
ward Bury.

Przed koncertem składamy 
wizytę w „Bazarze” znanemu 
dyrygentowi i kompozytorowi 
p. Buremu. Jak się okazuje ba 
wi on w naszym mieście od 
poniedziałku, przygotowując z 
orkiestrą Filharmonii Poznań

Do ryj
Edward Bury

Fot. — J.

skiej swoją Symfonię 
ci.

— Jak się Panu

Wolnoś

pracuje
z orkiestrą naszej Filharmo 
nii?
— Właśnie chciałem pod­

kreślić swoje wielkie uznanie 
dla tego zespołu. Członkowie 
orkiestry, pracując w cięż­
kich warunkach, zdołali oka­
zać tyle zainteresowania i sym 
patii dla utworu, że z powo­
dzeniem pokonali trudności 
techniczne, jakie on zawiera.
I to w ciągu niewielu prób.

— Może zechce Pan po­
wiedzieć coś o programie

nych narodów. Główną ideą u 
tiyoru jest iaća wolności.

W I części dominuje dawny 
hymn państwowy „Bogurodzi­
ca”, co ilustruje walki pol­
skiego rycerstwa — pod Grun 
waldem, pod Warną. Część II 
— to marsz żałobny, poświę­
cony pamięci bohaterów, któ­
rzy zginęli za ideę wolności. 
Część III nawiązuje do for­
my klasycznej, ma charakter 
scherza. W IV występują po 
raz pierwszy organy; jej finał 
— allegro eon spirito — ozna 
cza zryw ku nowemu życiu, ku 
lepszej przyszłości. Koniec fi­
nału — to wizja wolności; pod 
kreślają ją motywy z „Marsy- 
lianki”, „Jeszcze Polska...” i 
Warszawianki”.

— Jakie zainteresowania 
są u Pana silniejsze: dyry­
genckie czy kompozytorskie? 
— Jedne i drugie są silne — 

raz przeważają i decydują o 
moich zajęciach te — raz tam 
te. Studia też mam „trojakie”: 
fortepian, dyrygentura i wy­
dział kompozytorski.

— Od jak dawna Pan kom 
ponuje?
— Od dziecka. Pierwszy u- 

twór napisałem mając 5 lat. 
A poza tym — tak się to u 
mnie splata — piszę również 
na tematy dyrygentury. Kilka 
lat temu w czasopiśmie „Mu­
zyka” wydrukowałem artykuł 
na temat „Problem ruchu w 
dyrygowaniu”, w maju nato­
miast, nakładem Państwowe­
go Wydawnictwa Muzyczne­
go, wyjdzie moja książka pt. 
„Podstawy techniki dyrygo­
wani?.

Rozmawiała:
WANDA CHILA

PRZENOŚNIA
Tadeusz Jankowiak.

Bardzo często słyszę, jak ko­
ledzy mówią do mnie „czuję 
się jak w kieracie” i ten kie­
rat trzeba przezwyciężyć. Nie 
wiem co to znaczy.

Red.: Kierat albo rcaneż jest 
to zespół kiiku przekładni kół 
zębatych z drągiem, do które­
go zaprzęga się Zwierzęta po­
ciągowe; służy do poruszania 
obrotowych maszyn rolniczych 
jak młockarnia czy sieczkar­
nia. W przypadkach używa­
nych przez Pana kolegów 
zwrot ten oznacza w przenośni 
ciężką, jednostajną pracę (ko­
nie chodzące stale w kółko).

W SPRAWIE RENTY
Stała abonentka „Głosu” z 

Pobiedzisk
Przez okres siedmiu lat pra­

cowałam sezonowo w mająt­
ku. Nie byłam Ubezpieczona, 
gdyż mąż mój pracował. W 54 
roku zachorowałam i leżałam 
obłożnie chora przez 13 tygo­
dni (wylew krwi do mózgu, 
zanik pamięci). Obecnie mając 
49 lat jestem niezdolna do 
pracy. W sprawne zasiłku ro­
dzinnego muszę co pewien o- 
kres jeździć do komisji; mę­
czy mnie to jednak bardzo i 
obecnie zaniechałam tych wi­
zyt. Oczywiście żadnej renty 
ani zasiłku nie pobieram.

Red.: Pracę sezonową wlicza 
się również do okresów' zatrud­
nienia, wymaganych do uzy­
skania renty. Renta inwalidzka 
przysługuje pracownikowi, któ 
ry stał się inwalidą w czasie
zatrudnienia w*zgl. w ciągu 
lat od ustania zatrudnienia.

2

dzisiejszego koncertu?
— Poemat Nowowiejskiego 

to także — podobnie jak mo­
ja symfonia — utwór patrioty 
ćzny, o wydźwięku narodo­
wym. Z tym kompozytorem łą 
czy się wiele moich wspom­
nień. W 1935 roku np. — zor­
ganizowałem i prowadziłem w 
Gnieźnie (bo jestem Wielko­
polaninem) chór jego imienia.

Chaczaturiana melomani do 
brze znają. Powiem zatem pa 
rę słów o swoim najnowszym 
utworze. Jest to symfonia na­
pisana z okazji Millenium. Te 
mat jej wiąże się z historią 
naszego państwa oraz z wal­
kami Polaków o wolność in-

l^lbRMLJEMl
Klub b. więźniów Oświęcimia 

przy ZBoWiD w Poznaniu urzą­
dza w każdą środę o gódz. 18, 
w lokalach Zarrądu Okręgu, ul. 
Lampego 10, /spotkani z b. więź­
niami Oświęcimia zamieszkałymi 
w Poznaniu i w województwie 
poznańskim.

Komenda Chorągwi Wielkopol­
skiej — Harcerski Ośrodek Tech­
niczny w Poznaniu zawiadamia, 
że 15 btn. o godz. 18, w lokalu 
HOT, ul. Kościuszki 80a, I ptr., 
odbedzre się zbiórka organizacyj­
na, kandydatów, uczestników kur­
su krótkofalarskiego, organizowa-
nego 
skich

dla instruktorów harce

znańsklego.
Poznania powiatu po-

PORADZIĆ SIĘ LEKARZA 
Benedykt K„ ul. Głogowska.

Cd kilku lat jestem wdow­
cem. Dotychczas z dwojgiem 
dzieci dawałem sobie rade,. O- 
becnie córeczka kończy 13 lat 
i często mi mdleje. Nie wiem 
wtedy co mam robić, a sąsia­
dek nie chcę się pytać. Jaka 
może być przyczyna tych ze­
mdleń?

Red.: Przyczyny mogą by^ 
różne; przemijające niedo­
krwienie mózgu, zmęczenie fi­
zyczne, wyczerpanie nerwowe, 
przerażenie czy wzruszenie, 
wreszcie u dziewczynek — zbli 
żający się okres pokwitania- 
Zemdloną dziewczynę natych­
miast położyć na wznak, pe" 
rozpinać odzież, głowę opuścić 
bardzo nisko. Twarz i piersi 
zemdlonej nacierać zimną wo­
dą, wodą kolońską lub octem. 
Jeśli to się dzieje w mieszka­
niu, natychmiast otworzyć 
okno. Dobrze też jest dać do 
powąchania amoniak, ocet lub 
sól zwilżoną z spirytusem 1 
roztartą na dłoniach. Najważ­
niejsze zaś, iść potem z dziec­
kiem do lekarza.
CO TO JEST MANDRAGORA?

Bronisław i Bronisława

Co to jest korzeń mandrag0" 
ry. Czy istnieje rzeczywiście, 
czy też jest to legenda?

Red.: Mandragora jest to 
ślina z rodziny psiankowatych, 
rosnąca w krajach śródziemne' 
morskich i Himalajach, posiada 
silnie zgrubiały korzeń (tzW- 
alraune) rozgałęziony, podobny 
do miniaturowego człowieczka. 
Roślina jest leczniczą. Z P°' 
wodu dużego podobieństwa 
kształtów do człowieka, wf”®' 
lała masę legend. ,



V. 1 Strona S
GŁOS WIELKOPOLSKI

Pracownicy poszukiwani

jnżyniera lub technika budowlanego przyjmie 
natychmiast Wronccka Fabryka Mebli — Za- 
Uad w Krzyżu Wikp. Wynagrodzenie zgodne 
? układem zbiorowym obowiązującym w prze- 
myśle drzewnym. Mieszkanie zapewnione. 386p 
pracowników z wyższym wykształceniem tech­
nicznym i praktyką na stanowiska st. inspek­
tora inwestycji, inspektora inwestycji, st. tech­
nologa branży spożywczej — pracowników ze 
średnim wykształceniem i praktyką na stano­
wiska st. księgowego, księgowego do pracy 
w poznaniu oraz st. referenta finansowego do 
pracy w Tarnowie k. Czempinia przyjmie 
państwowe Przedsiębiorstwo Przemysłowe. 
Oferty z życiorysem składać należy w Biurze 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K173.
Związek Spółdzielni Mleczarskich Okręgowy 
Oddział we Wrocławiu, ul. Słodowa 39/40 — 
poszukuje do pracy w Okręgowych Spółdziel­
niach Mleczarskich na terenie województwa 
wrocławskiego następujących pracowników: 
kierowników technicznych ze znajomością 
produkcji serów’ twardych lub miękkich, maj­
strów’ serówarów do produkcji serów edam­
skich, gouda lub serów miękkich, wykwalifi­
kowanych robotników z długoletnią praktyką 
przy produkcji serów twardych lub miękkich, 
mikrobiologów’ do pracy w laboratorium oraz 
inżynierów’ ze specjalizacją mleczarską. Zgło­
szenia pisemne przyjmuje i informacji udziela 
Sekcja Osobowa i Szkolenia Okręgowego Od-
działu. K121
Kierownika Spółdzielni zatrudni zaraz Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Pracy Rzemiosł Drzew­
nych w Gnieźnie, ul. Dąbrówki 25. Wymagane 
wyższe wykształcenie ekonomiczne, praktyka 
na kierowniczym stanowisku, w tym jeden rok 
pracy w spółdzielczości. Wynagrodzenie do 
ustalenia na miejscu. K130
Inżynierów budowlanych na stanowiska in­
spektorów nadzoru budowlanego. Wynagrodze­
nie wg układu zbiorowego dla przemysłu me­
talowego — przyj mą zaraz Zakłady Przemysłu 
Metalowego II. Cegielski w Poznaniu. Zgło­
szenia osobiste i oferty przyjmuje Dział Ewi­
dencji Osobowej przy ul. Dzierżyńskiego nr 
223/229, pokój 103. K146

2 pracowników do księgowości wymagane wy­
kształcenie średnie lub praktyka w dziedzinie 
księgowości oraz 1 szefa kuchni i kucharza- 
garmażera wyn-agrodzenie wg układu zbio­
rowego pracowników spółdzielczych zatrudni 
zaraz Gminna Spółdzielnia w Łagowie, powiat
Świebodzin. Kino
Techników elektryków z praktyką oraz kwali­
fikowanych kreślarzy zatrudni RPE Energo- 
projekt Oddział w Poznaniu. Wnioski w spra­
wie zatrudnienia można składać w Dziale 
Kadr. Stary Rynek 97/100, pokój 203, w godz.
od 13—14,30. KI 92

Dnia 10 stycznia 1961 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąz, 
nasz troskliwy ojciec, dobry i ukochany syn, 
brat, szwagier i wuj, przeżywszy lat 47, śp.

Franciszek Szmyt
Eksportacja zwłok nastąpi w dniu 13 stycznia 

1961 r., o godzinie 15 z kościoła w Krzyżowni- 
kach na cmentarz parafialny.

Pogrążone w smutku 
' ŻONA, !> ’ECI I RODZINA

Poznań-Wola. 19193g

Dnia 11 stycznia 1961 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., nasz kochany ojciec, 
teść, dziadek, pradziadek, przeżywszy lat 84, śp.

Leonard Spławski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm., o go­

dzinie 10 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W nieutulonym smutku

CÓRKI, SYNOWIE, ZIĘĆ, SYNOWE,

Poznań, ulica Prusa 17 m. 4. 19208g

Desa

femoc domowa potrzebna 
zaraz. Poznań, Młodej Gwar 
dii 10 m. 5, Woroch.

19085g
Szwajcar oraz człowiek do 
koni potrzebni na deputat 
od 1. IV. Mieszkanie zapew 
luone. Zgłoszenie: omówię-

68p
Pomoc domowa do 2 dzieci 
potrzebna. Tomala Choci­
szewskiego 24 ni. 2. 19176g

Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Remington, św. 

I8984g

Wózki dziecięce, dla lalek, 
w dużym wyborze polecają 
Bcacia Chojnaccy, Wrocław 
sta 25. ' 18087g

Pośrednictwo — Nad Wierz-
bakiem : 
sprzedaży

przyjmuje do
wszelkie

chody i motocykle 
ność i gwarancja

samo- 
rzetel-

100-pro-
centowa. Dojazd tramwa­
jem: 9, 11, telefon 459-57. 

18640g

Heblarkę grubościówkę Tei- 
cherta (60) sprzedam Zglo 
szenia: tel. Poznań, 541-25.

I8663g

Sprzedam samochód „War­
szawę". Małe Garbary U- 

18835g

Vylęgarkę na 3600 jaj, wy­
konaną 1959, cena 12 000 zl 
sprzedam. Oferty kierować: 
Jarocin, skrytka pocztowa 
«1. 61p
Kontrabas elektryczny cena 
2.006 zł, saksofon alt i per­
kusję sprzedam. Głogów, 
Jedności Robotniczej 13 ni. 
1, telefon 744. 62p
Sprzedani korzystnie da- 
chówczarkę oraz maszynę 
do pustaków. Maria ł uczak.

63 p

Sprzedam samochód Mo­
skwicz 401. Trzemeszno, 
telefon 251. 69p

10 m. 8.
Małeckiego

19007g

Sprzedam motocykl MZ 250, 
n ało używany. Ostroróg. 
Zairkowa 2. 19016g

Sprzedam około 5 ton ce­
buli strzelonki. Środa Poz­
nańska, telefon 374. 71 p
Mieszkalny wóz sprzedam.
Głogów, Buczka 1. 72p

Pośrednictwo — Nad Wierz 
bakiem 5 — przyjmuje do
sprzedaży samo-
chody i motocykle, rzetel­
ność i gwarancja 100-pro- 
ccntowa. Dojazd tramwa­
jem 9. 11, tel. 459-07. 18640g
Sprzedani motocykl BK-350. 
1‘oznań, Krauthofera 25, m.
8 18986g
Sprzedam platformę 2-tono- 
wą 750X16 oraz psa suczkę, 
(angielski owczarek' spe- 
cialną na szczury. Poznań, 
Rataje 25. 19026g

..Wersalki” tapczany, ..ame­
rykanki" fotele sprzeda ta- 
picernia, przyjmuje prze­
róbki Małeckiego 33. 1W45g

Pianino krzyżowe ,,Quand- 
ta” 10.000 zł sprzedam. Al­
bańska 20a, parter, po po­
łudniu. 19o46g

Lokale
------------------- ------------------------
Mieszkania do zamiany, wy­
łączone, pokoje sublokator-. 
fk> poszukuje — poleca 
,.1'arcelo - Willa", Czerwo­
nej Armii 29. 18530g
Garażu poszukuję zaraz. O- 
ferly Biuro Ogłoszeń, świer 
czewskiego 3 dla 18662g.

Domki jednorodzinne wille, 
parcele, gospodarstwa pole­
ca — poszukuje „Foriuna", 
Poznań, Ratajczaka 30.

18752g

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
BETONIARSKO - CERAMICZNA 
W PRZEMKOWIE, pow. Szprotawa 

poleca
do natychmiastowego nabycia 1 przyj­
muje w dalszym ciągu do wykonania;

wyroby betonowe:
Słupy ogrodzeniowe wszelkich rozmiarów
zbrojone, rury kanalizacyjne od 
1500 mm zbrojone i niezbrojone,
chodnikowe 
do studzien,

(wszelkie rozmiary).

150 do 
płyty 

zwężki
cembrowiny, nakrycia stu-

dzienne, osadniki uliczne kompl., kra­
wężniki chodnikowe, obrzeża trawnikowe, 
opłotowanta prefabrykowane płyty pełne 
i ażurowe oraz dachówkę cementową. 

Dostarczy również każdą ilość cegły pełnej pa­
lonej I, II i III gatunku wg cen obowiązujących.

K246

Przetargi Komunikaty
Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania, podaje do wiadomości: 
w związku z przebudową nawierzchni jezdni 
ul. Obornickiej, zamyka się z dniem ogło­
szenia ula ruchu kołowego w. w. ulicę w pierw­
szym etapie od ul. Lechickiej do ulicy Piąt­
kowskiej. Objazd skierowuje się w obu kie­
runkach ul. Lechicka-Piątkowska. W drugim 
etapie od ul. Piątkowskiej do ul. Leonarda. 
Objazd skierowuje się ul. ul. Winiarska—Leo­
narda. W trzecim etapie od ul. Leonarda do ul. 
Szydłowskiej. Objazd skierowuje się ul. ul. 
Urbanowska — Wojska Polskiego — Golęciń-
ska Lutycka Lechicka. W czwartym
etapie odcinek od ul. Szydłowskiej do ulicy 
Winogrady. Objazd ul. ul. Urbanowska — So-
koła — Szydłowska. K222

Kesztówkę 36 hektarów ob-
srane, zabudowania

dzierżawę. Kościół, szkoła, 
kolej na miejscu. Zgłosze­
nia: Horęziak, Poznań, Gar

6 tn. 6. 18838g

Kupię domek ogrodem 
vic), lub

parcelę budowlaną w Poz­
naniu względnie okolicy 
przy dobrej komunikacji.

Biuro

..41 18". K247
w raz

134.
56. pow.

66 o

Dnia 11 stycznia 1961 r. zmarł nasz nieodża­
łowany Kolega

Stanisław
Komorniczak

artysta - grafik

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 15 bm., 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.

ZW. POLSKICH ARTYSTÓW PLASTYKÓW 
OKRĘG POZŃAN

19247g

Dnia 10 stycznia 1961 r. zmarł nagle, w wieku 
14 lat

Marek Korcz
uczeń klasy 8 — III Liceum Ogólnokształcącego 
im. Marcina Kasprzaka, w Poznaniu, ul. Strze­
lecka 10.

CZEŚC JEGO PAMIĘCI!
DYREKCJA
KOMITET RODZICIELSKI

GRONO PROFESORSKIE
KOLEDZY M

W dniu 12 stycznia 1961 r. zasnął w Panu, po długich cierpieniach, śp.

Aleksander Konarski
Pogrzeb 

cmentarza

Poznań,

MISTRZ CUKIERNICZY

odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm., o godzinie 15 z kaplicy 
Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

O tvm zawiadamia strapiona
RODZINA

ulica Dzierżyńskiego 39. 19268g

WiUka dwurodzinna, wolna 
w' mieście, 2 morgi ogrodu.

się pasiekę.
hodowlę kur, rzemiosło — 
170.000 zł. Dom dla ogrod­
nika 2 ha w mieście pow. 
— 150.000 zł. Dom dla o- 
grodnika, 2 ha — 80.000 zł.
1 >om na 1 ha
46 000 zł. Poleca i poszuku­
je dla poważnych reflęk- 
fantów Adamski, Chodzież, 
Rataje, obok boiska. 18540g
Sprzedam pół

Kupno, sprzedaż wszelkich 
nie ruchomości poleca po­
średnictwo Elichnowski
Ostrów Wlkp.,

Dnia 11 stycznia 1961

Zgubiono legitymację ubezpie 
ezeniową. seria B nr 432276 
oraz legitymację służbową 
nr 75 wydaną przez łnspek
torat Oświaty Jarocinie
na nazwisko Donata Krzy. 

Chro- 
64 p

Ofert v kie-
Milińska -rować: Maria 

Bydgoszcz, W 
go 14 m. 1. 67p

SmO' 
znań, ul Kwia­
tu. 14. 18623g

lek najbardziej 
skup zniszczo- 
lalek. Poznań, 

18186g

Dnia 10 stycznia 1961 r. odeszła od nas, 
w 29 roku życia, moja najukochańsza żona, 
najdroższa mamusia, nasza ukochana córka, 
siostra, synowa i bratowa, śp.

Krystyna Jankowska
z domu Dąbrowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm., o go­
dzinie 10,45 z kaplicy cmentarnej na Dębcu, uli­
ca Bluszczowa. 1

W głębokim smutku pogrążony 
MĄZ z’SYNKIEM I RODZINĄ

Pozna ń-Pobiedziska. 19287g

Marek Korcz
uczeń 8 kl. III Liceum Ogólnokształcącego 

im. M. Kasprzaka.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm., 

o godz. 10.20 na cmentarzu jeżyckim.
Msza św. Za duszę śp. Zmarłego odbędzie się 

w niedzielę, dnia 15 bm. o godz. 9 w kościele 
parafialnym na Solaczu.

RODZICE, SIOSTRY I RODZINA

zasnęła w Panu,
opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 85, 
nasza najdroższa matka, babcia i prababcia, śp.

Stanisława Martinkowa
z domu Wrocińska

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 15 brn„ o go­
dzinie 14 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.

W nieutulonym żalu
CÓRKI, WNUCZKA Z MĘŻEM 

I PRAWNUCZKA
19296g

Dnia 11 stycznia 1961 r. zmarł nagle, przeżywszy lat 40, nasz współpra­
cownik i kolega

Dnia 10 stycznia 1961 roku zmarła, przeżywszy lat 29

Stanisław Komorniczak
ARTYSTA - PLASTYK

W Zmarłym Przedsiębiorstwo nasze straciło oddanego i sumiennego pra- 
ęownilił, wybitnego i bardzo zdolnego fachowca oraz niezapomnianego 
1 szlachetnego Kolegę, po którym pamięć pozostanie w nas na zawsze.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 13 bm., o godzinie 14 z kaplicy cmen- 
tarza na Winiarach.

Dyrekcja rada zakładowa r. o. p. koleżanki i koledza

Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej ni. Poznania podaje do wiadomości: 
w związku z przebudową nawierzchni jezdni 
i chodników ul. Szamotulskiej na odcinku 
od ul. Szamarzewskiego do ul. Marceliriskiej, 
zamyka się w pierwszym etapie dla ruchu ko­
łowego w. w. ulicę na odcinku od ul. Sza­
marzewskiego do ulicy Świerczewskiego 
z dniem 2 stycznia 1961 r. W drugim etapie od­
cinek od ul. Świerczewskiego do ul. Opale- 
nickiej. W trzecim od ul. Opalenickiej do ulicy 
Marcelińskiej. Objazd ustala się uL Grodzi-
ską. K224
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych, 
w Poznaniu, ulica Północna 14, ogłasza prze­
targ nieograniczony na sprzedaż jednego moto­
cykla marki SHL 125 cm nr silnika 15645, ramy 
13778, cena wywoławcza 1.750 zł. Przetarg od­
będzie się w dniu 25. I. br, o godz. 10, w Po­
znaniu, ulica Północna 14, gdzie można w. w. 
motocykl oglądać począwszy od dnia 20. I. br., 
w godzinach od 10—13. Przystępujący do prze­
targu winni złożyć wadium w wysokości 10 
proc, ceny wywoławczej najpóźniej do dnia 
24. I. br., godz. 12, w kasie Miejskiego Przed­
siębiorstwa Robót Drogowych, w Poznaniu, 
ul. Północna 14. Przetarg odbędzie się zgodnie 
z zarządzeniem Min. Komunikacji z dnia 1. 
VIII. 1960 r. w sprawie postępowania ze zbęd­
nymi pojazdami samochodowymi (Monitor Pol­
ski nr 66, poz. 315. KI 95

Okręgowa Mleczarnia Spółdzielcza w Między­
chodzie, ulica Bohaterów Stalingradu 27, ogła­
sza przetarg nieograniczony na sprzedaż: 1 sa­
mochodu osobowego marki Skoda, typ 1101, 
2-drzwiowa, cena wywoławcza 18.000 zł. Prze­
targ odbędzie się na terenie zakładu dnia 30. 
I. 1961 r., godz. 12. Samochód oglądać można 
w dniach 27. i 28. I. br., od godz. 10—14. Wa­
dium w wysokości 10 proc, sumy wywoław­
czej złożyć należy w kasie O. M. S. w Mię­
dzychodzie najpóźniej do dnia 28. I. 196b r.

K193onia 18 stycznia 1^61 r. zmarł śmiercią tra­
giczną, opatrzony Olejami św., nasz najdroższy 
i nieodżałowany syn i brat, śp. Samotna właścicielka nieru­

chomości. ''pozna pana na

Wdowa po czterdziestce, in­
teligentna, zgrabna, zamoż­
na, z mieszkaniem we wła­
snej willi, pozna kultural­
nego pana na stanowisku 
Gel matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 18910g.

matrymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18950g.

znajomości, odpowiedniego

Oferty
3 dla

g
Rozwiedziony, bez nałogów

Dnia 11 stycznia 1961 r. zakończył swój praco­
wity żywot, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy ojciec, teść, dziadek, przeżywszy 
lat 81, śp.

Józef Hilszer
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.
W głębokim smutku pogrążone

DZIECI I RODZINA
Poznań, ulica Rybaki 20.

snscr SSH3K2!

Krystyna Jankowska
Z DOMU DĄBROWSKA

19262g

drący rzemiosło, pozna 
braku znajomości panią

Tylko
matrymonialnym, 
raźne oferty do

t8940g.
kawaler z Poznania, rze­
mieślnik na dobrym stano­
wisku zapozna pannę do lat 
30, wzrostu średniego. do-
bizo sytuowaną, zgrabną, 
religijną, również z prowin 
cji. Cel mai rvmonialuy. O 
feriv Biuro Ogłoszeń, świer 
czcwskiego 3 dla 18943g.

Dnia 11 stycznia 1961 r zmarł po krótkich, 
lecż ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz drogi ojciec, śp.

„KAWIARNIE”
K232

KIEROWNICY ZAKŁADÓW 
pOZNANSKICH ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH

W Zmarłej straciliśmy cenionego pracownika i nieodżałowanej pamięci, 
serdeczną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm., o godzinie 10,45 z kaplicy cmen­
tarnej na Dębcu, ulica Bluszczowa.

Walenty Adamski
Pogrzeb 

o godz. 14

DYREKCJA „GEOPROJEKTU” W WARSZAWIE 
KOLEŻANKI I KOLEDZY Z PRACOWNI TERENOWEJ W POZNANIU 

19240g

..GłOS WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Pozn»ń, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 laczy wszystkie działy: sekretariat

Stęszew,

odbędzie się w niedzielę, 15 bm., 
na cmentarzu w Stęszewie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań. 19267g
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Świdry pachną ropą Niech decydują kwalifikacje
Zapotrzebowanie kraju na surowce bi­

tumiczne pokrywane jest obecnie wła 
sną produkcją zaledwie w około 8 
proc, (ropa) i 50 proc. (gaz). W związ 

ku z szybkim rozwojem motoryzacji i przemy­
słu chemicznego zapotrzebowanie to będzie sta 
le w-zrastać.

Duże nadzieje wiąże się więc 
z rozległym obszarem Niżu Pol 
skiego, którego budowa geolo­
giczna zbliżona jest z jednej 
strony do terenów roponoś- 
nych Niemiec a z drugiej 
do perspektywnych obszarów 
Związku Radzieckiego. Polscy 
geolodzy naftowi, a także geo­
lodzy krajów socjalistycznych 
współpracujący z nami w ra­
mach układó:w o wzajemnej 
pomocy gospodarczej — uwa­
żają Niż Polski za obszar per- 
spektywny. Geolog amerykań­
ski A. Levorsen perspektyw- 
ność Niżą Polskiego stawia 
nawet wyżej niż Niżu Niemiec 
kiego, gdzie jak wiadomo 
obecna produkcja ropy nafto- 
wej sięga 5 min. ton roczni^. 
Z tego względu zaistniała ko­
nieczność utworzenia na Niżu 
przedsiębiorstwa poszukiwaw­
czego, którego siedzibę zlokali 
zowano w grodzie Staszica — 
PILE.

3 elapy
TJroblem poszukiwań na Ni- 
* żu jest jednak niezwykle 

trudny i ściśle związany z na­
kładami inwestycyjnymi oraz 
możliwościami przerobowymi 
przedsiębiorstwa. Opracowano 
więc plan perspektywiczny, 
dzieląc go na 3 etapy. W pier­
wszym — już realizowanym — 
etapie, obejmującym lata 1953 
— do 62. dokonane zostanie 
ogólne rozpoznanie Niżu. W 
następnych etapach do 1975 r, 
przeprowadzi się rejestrację 
struktur geologicznych, mogą­
cych zawierać złoża bitumicz­
ne a na najbardziej perspek­
tywnych przystąpi się do wła­
ściwych poszukiwań nafto­
wych.

Wstępne rozpoznanie geologicz­
ne Niżu , a w szczególności ob- 
Bzani Wielkopolski znanego w słt> 
wnictwie geologicznym pod nazwą 
wielkopolskiego basenu sedymen­
tacyjnego, posuwa się szybko na­
przód. Obszar Wielkopolski pokry 
ty został badaniami sejsmiczny­
mi już w około 20 proc, w wyni­
ku czego zarejestrowano występo 
wanie kilkunastu struktur geologi 
cznych. Próbne wiercenia pozwo­
liły na lepsze rozpoznanie geolo­
giczne warstw aż do karbonu 
włącznie. Zwiększenie nakładów 
inwestycyjnych pozwoliło na skon 
centrowanie badań wybranych 
struktur w rejonie Turka, Mogil­
na i Obornik Wlkp. W Turku, ba­
dania utworów aż do kajpru 
włącznie zakończyły się wynikiem 
negatywnym. Natomiast w rejo­
nie Mogilna, stwierdzono ślady ro 
py w osadach malmu, zaś w re­
jonie Obornik ślady gazu. Obja­
wy gazowe stwierdzono także w 
rejonie Kalisza Pomorskiego. O- 
becnie przystępujemy do wyjaś­
nienia możliwości istnienia złoża 
ropnego objawiającego się silny­
mi śladami w przewiercanych osa

—-----------------------------------

Gdynia uroczyście 
powita arrasy

Według obliczeń kapitana stat­
ku M/S ..Krynica”, zawinie on do 
portu w Gdyni rano 16 bm z cen- 
nym ładunkiem w postaci 60 
Skrzyń, wypełnionych arrasami i 
innymi skarbami narodowymi. 
Wjazd „Krynicy” do portu będzie 
bardzo uroczysty.

Po przeładowaniu skrzyń do 
wagonów i otoczeniu ich strażą, 
pociąg wyjedzie do Krakowa, 
gdzie nastąpi rozpakowanie i ko­
misyjne przyjęcie, a potem wybór 
najlepiej utrzymanych zabytków 
i po podszyciu płótnem każdego 
gobelinu oraz zaopatrzenia w 
drążki i taśmy, tkaniny i inne 
skarby narodowe wysłane będą 
na centralną wystawę do War­
szawy.

Zdaniem dyrektora Państwo­
wych Zbiorów Sztuki na Wawelu 
prof. dr Jerzego Szabłowskiego, 
pobieżne oględziny arrasów^ prze­
prowadzone w Muzeum w Que- 
bccku, pozwrlają przypuszczać, że 
nip maja one poważnie szych u- 
szkodzeń. Ponieważ tkaniny przez 
20 lat pozbawione były fachowej 
kodserwacH. każda sztuka będzie 
musiała pójść na warsztat konser­
watora. Według wszelkich prze­
widywań, zapeszenie ich na 
ścianach wawelskich komnat, nic 
nastąni wcześnie! jak w. połowie 
U ta bieżącego roku. Nad konser- 
wada zabytków czuwać będzie zr 
sztabem pracowników prof. B 
Marconi, (hb) 

dach cechsztynu w rejonie Wscho 
wy i Głogowa.

Jednak optymizm
W yniki wierceń nastrajają 
’ ’ optymistycznie i każą 

wierzyć, że wreszcie ropę i 
gaz znajdziemy.

Mimo nie osiągnięcia jeszcze 
złóż bitumicznych, w wyniku 
wykonanych prac badawczych 
uzyskano inne efekty. Najważ­
niejsze z nich to:

Stwierdzenie występowania 
łupków m ied zi ono ś nych w 
otworach Wschowy i Ostrze­
szowa, które doprowadziły do 
odkrycia poważnych złóż mie­
dzi w rejonie Lubina Legnic­
kiego. Obecnie nasze załogi 
wiertnicze wykonują poza nor­
malnym planem otwory mro- 
żeniowe dla budujących się ko 
palni miedzi.

— W rejonie Mogilna stwier 
ozono płytko zalegający wy- 
sad solny z wkładkami soli po 
tasowych, który jest w trakcie 
szczegółowego rozpracowywa­
nia przez Instytut Geologicz­
ny.

WYDZIAŁ GOSP. KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ 
PREZYDIUM RADY NARODOWEJ MIASTA POZNANIA

PRZYPOMINA

ADMINISTRATOROM I DOZORCOM NIERUCHOMOŚCI
oraz wszystkim osobom odpowiedzialnym za akcję od­
śnieżania i walki z gołoledzią, którzy do obecnej chwili 
nic zaopatrzyli się w dostateczną ilość piasku na okres 

zimy, aby to uczynili w jak najkrótszym terminie.
Piasek można pobierać nieodpłatnie w każdej dzielnicy 

po uprzednio wydanym zezwoleniu przez właściwy Wy­
dział Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej — Prezy­
dium Dzielnicowej Rady Narodowej w następujących 
miejscach:
w dzielnicy Nowe Miasto — na terenie byłej strzelnicy 

przy ulicy Warszawskiej oraz w piaskowni na Mi- 
nikowie;

w dzielnicy Grunwald — w piaskowni na Marcelinie;
w dzielnicy Stare Miasto — w żwirowni przy ulicy Gdyń­

skiej;
w dzielnicy Jeżyce — w piaskowni przy zbiegu ulic — 

Dąbrowskiego i Cnodzieskiej;
w dzielnicy Wilda — w piaskowni na Marcelinie (dziel­

nica Grunwald).

Styczeń

13
piątek

Imieniny
Weroniki, 
Bogumiła

Słońce:
wsch.: 7.58
zach.: 16.04

Teatry
OPERA — g. 19 — „Madame But- 

terfly” (kończy się o godz. 21.30)
POLSKI — g. 19 — „Potęga ciem­

noty” (kończy się ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Człowiek jak 

człowiek” (kończy się ok. g. 22) 
OPERETKA — g. 19 „Sylva” (koń­

czy się ok. g. 22)
MARCINEK — g. 10, 16 — „Koza- 

linka” w Gnieźnie
SATYRY — g. 20 — „Kwadratu­

ra koła” (kończy się ok. g. 22)

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ — „Azais” 
KROTOSZYN — „N”

Kina
APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Dama kameliowa” — 
(USA, 18 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 ,krzy­
żacy” (poi.. 12 1.)

CZTERNASTKA — godzina 15, 
17.30, 20 — „Strzał na bagnach” 
(fiński, 18 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 — „Rosemarie wśród milione­
rów” (NRF, 18 1.)

CW1AZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Zaproszenie do tańca” (USA, 12 
1.). g. 18, 20.15 — „Trzpiotka” — 
(radź., 16 lat)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Szalo­
na noc” (meksykański 18 1.)

MALTA — g. 16, 18. 20 — „Niewin­
ni czarodzieje” (poi., 16 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18. 20.15 
„Pół żartr.n, pół serio” (USA, 18 
lat.)

MUZA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 — 
„Milion” — (franc., 16 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18. 20 — „Przez 
zieloną granicę” (CSRS. 14 1.)

PANCERNIAK — g. 17-30. 20 — 
„Proces w Norymberdze” (NRF, 
16 1.)

PIAST — g. 17, 19 — „Fałszerz” 
(CSRS 16 U

W rejonie Żnina — Dama­
sławka także nawiercono duży 
wysad solny (z możliwością 
występowania soli potaso­
wych), którego przybliżone za­
soby można określić na ok. 5 
miliardów ton. Istnieją uzasau 
nione podstawy do stwierdze­
nia, że w najbliższych latach 
zostaną odkryte dalsze wysady 
solne.

— Bliższego sprecyzowania 
wymagają stwierdzone w rejo 
nie Obornik Wlkp. doggerskie 
rudy żelaza, a w rejonie Skul­
ska i Mogilna dolno-kredowa 
syderyty oraz występujące w 
kilku wierceniach cenomań- 
skie piaski z fosforytami. Spo- 
tykane węgle brunatne w re­
jonie Żnina, Mogilna, Obornik 
Wlkp. Czarnkowa, przy szcze­
gółowym rozwierceniu mogą 
również okazać się wartości 
przemysłowej. W ostatnich 
dniach nawiercono np. jednym 
otworem węgle brunatne o 
miąższu od 50 do 230 m.

Do roku 1965 przewiduje się 
dalszy wzrost ilości wierceń 
na Niżu do ponad 100.000 m. 
rocznie; przy tej samej ilości 
grup geofizycznych. Wierzymy, 
że w najbliższych latach mapa 
surowcowa Wielkopolski uleg­
nie zmianie.

OD REDAKCJI: artykuł powyż­
szy stanowi część szerszego refe­
ratu mgr. Zb. Koraba przedsta­
wionego na wojewódzkiej nara­
dzie kongresowej NOT.

RIALTO — g. 10.30. 13, 15.30, 18, 
20.15 — „Mściciel z Latarnie” — 
(USA, 16 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Pól żar­
tem, pół serio” (USA, 18 1.)

TĘCZA — g. IG, 18, 20 — „Walet 
pikowy” (poi., 16 1.)

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
— „Czarne błyskawice” (USA, 
12 1.)

WOJSKOWE — g. 17, 19.30 — 
„French Cancan” (franc. 18 1.)

WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 „O 
gniste wiorsty” (radź. 12 1.)

ZNICZ (ZABIKOWO) — „Baza lu­
dzi umarłych”

FOTOPLASTIKON — „Szwajca­
ria”

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — Lech: „Paryski 
■włóczęga”, Polonia: „Dama ka- 
meliowa”, KALISZ — Stylowe: 
„Chłopiec i siłacz”, Wolność: 
„Niewysłany list”,, LESZNO — Pa 
norama: „Casino de Paris”, O- 
STRÓW — Roma: „Wesoła orkie­
stra”, Słońce: ,Czarny Orfeusz”, 
Pił,A — Iskra: „Niezastąpiony ka 
merdyner”.

Radio
PROGRAM I

14 — Proszę mówić — słuchamy; 
14.30 — Muzyka polska; 15.10 — 
Aud. dla młodzieży szkolnej; 15.35 
— Pogodne melodie; 16.15 „Radio 
stacja Młodości”; 16.30 — Kon­
cert Chóru Rozgłośni Wrocł. PR: 
17— Gimnazjum fantazji; 17.30 — 
Z życia ZSRR; 18.05 — „Żywi i 
martwi”; 18.25 — Kurs nauki jęz. 
tos.; 19.05 — Uniwersytet Radio­
wy; 19.15 — ,Pięć minut o wy­
chowaniu”; 19.20 — Polska muzy­
ka rozrywkowa; 20.26 — Sport; 
2G.30 — Mazurskie piosenki ludo­
we; 20.45 — Ze wsi i o wsi; 21 — 
Koncert życzeń; 21.50 — Notatnik 
kulturalny; 22 — Gra orkiestra 
Tan. PR; 22.40 — Utwory J. Se­
bastiana Bacha.

Wiadomości: 5, G, 7, 8, 12.05, 16, 
18, 20. 23.

PROGRAM II (POZNAŃ)
14 — Fel. Film. K. Kazimier­

skiego; 14.05 — Popularne uwertu 
ry operowe; 14.35 — Opowiadanie 
T Petrykowskiego; 15.05 — Ulwo 
ry wiolonczelowe; 15.25 — Pro­
gram radiowy i telewizyjny; — 
15.30 — Dla dzieci; 16.05 — Pio­
senki śpiewa Z. Kurtycz; 16.25 —

niom bytowo-socjalnym trenerów, 
dlatego, że „za bardzo” wtrącają 
klubu.

Wśród trenerów różnych dyscyplin brak kon 
kurencji. Kluby zamieniają trenerów naj­
częściej z powodów, nie mających nic 
wspólnego z ich kwalifikacjami. Raz dla­

tego, że nie mogą sprostać wygórowanym żąda-

Zbyt 
trener, 
łącznie

często za dobrego uchodzi 
który interesuje się wy- 
zajęciami prowadzonymi

z zawodnikami, a w kwestii zesta 
wienia składu drużyny woli nie 
zabierać decydującego głosu.

To jest kategoria ludzi, których 
nazwać można dyplomatami. Dzię 
ki swej biernej i poddańczej po 
stawne łatwo uzyskać dobre na­
wet posady. Co więcej — „rozdzie 
rani” są niemal przez kluby!

„Złot£“ gniazdka

Niedawno przeprowadzono w na 
szym mieście powszechną an 

kietyzację trenerów. Każdy klub 
zbierał od swoich trenerów an­
kiety, w których oświadczali 
gdzie, ile godzin i w jakich wa­
runkach pracują.

Wyniki były rewelacyjne. Oka 
zało się, że są u nas trenerzy, pra 
cujący na trzech a nawet pięciu 
(!) etatach. W AZS-ie taki trener 
pisał, że tu właśnie pracuje na 
etacie, a powiedzmy w Energe­
tyku — na ryczałcie. W Energety 
ku zaś składa oświadczenie, że tu 
pracuje na etacie, a w AZS-ie na 
ryczałcie itd. itp.

Ile godzin liczyć musiałaby do 
ba, jeśli zgodnie z zawartymi kil­
koma umowami trenerzy ci praco­
waliby w klubach? Jest fizyczną 

I niemożliwością zatrudnianie czło 
wieka na więcej niż dwóch eta­
tach.

Grupa monopolistów niczym nie 
narażająca się władzom swoich 
klubów uwiła dla siebie „złote” 
gniazdka. Pieniądze — jak ma­
wia pewien mój znajomy — lecą. 
To jest dła nich najważniejsze.

Jak uczeń z opinią...

A praca szkoleniowa? Jakże o 
niej mówić, skoro czasu na 

jej właściwe prowadzenie nie mo 
że wystarczyć. Władze klubów 
dają się oszukiwać, bo nie kon­
trolują swoich pracowników. U- 
ważają zatrudnionych przez sie­
bie ludzi za dobrych pracowni­
ków, bo nie mają z nimi żadnych 
konfliktów. Trenerzy ci, których 
na szczęście nie jest zbyt dużo, 
ale też nie tak mato, by można o 
nich milczeć, znaleźli się w sytu­
acji ucznia, który kiedyś na lek­
cji dobrze odpowiedział i potem 
przestał się uczyć. Ta jedna od­
powiedź wystarczyła, aby wyrobić 
sobie dobrą opinię i nie być na 
jakiś czas niepokojonym przez na

„O wielkopolskim Automobilklu 
bie”; 16.45 — Aud. aktualna; 17.20 
— Popularne melodie; 17.50 — Kro 
nika sportowa; 18 — W rytmie 
walca; 18.10 — Reportaż R. Jan­
kowskiego; 18.25 — Muzyka i ak­
tualności; 18.45 — Aud. z cyklu: 
„Szukamy 15 miliardów złotych”; 
151.03 — Artur Sullivan: „Mikado” 
operetka w opracowaniu K. Strom 
mengera; 20.15 — (w przerwie o- 
peretki) Komentarz aktualny K. 
Łącznego; 20.25 — c. d. operetki; 
21.47 — Sport; 21.50 — P. Czaj­
kowski — Kaprys włoski; 22.05 — 
Teatr współczesny; 23.10 — Ze
świata jazzu w opr. St. Rogiń­
skiego; 23.40 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 17, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ

18.10 — „Miś z okienka” — (W- 
wa); 18.30 — „Telerozmaitości —- 
(lok.); 19 — Dziennik telewizyjny 
— (W-wa); 19.20 — Film krótko- 
me^rażowy — (lok.); 19.35 — Wy­
stęp zespołu baletowego z Kuby 
— (K-ce); 21.05 — Film krótkome- 
trażowy (lok.); 21.15 — „Wszyscy 
jesteśmy sędziami” — (Łódź); — 
22.15 — Ostatnie wiadomości — (W- 
wa).

KATOWICE

10 — Przegląd prasy i aktualno­
ści; 10.20 — „Do widzenia do ju­
tra” — film fab. prod. polskiej 
(od lat 16); 18.30 — Film prod. 
ang. z cyklu „Przygody sir Lan­
celota”; 20 — „Do widzenia do ju­
tra” — film fab, prod. polskiej.

Koncerty
AULA UAM — g. 19.?0 — Kon­

cert symfoniczny — dyrygent 
Edward Bury — solista — Ze­
non Ploszaj — skrzypce.

Dyżury pełnią
PAŃSTWOWY SZPITAL KLINI­

CZNY IM. PAWŁOWA — chirur 
gia — interna — ul. Garbary 17, 
lei. 540-04

APTEKI; Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12. Marcinkowskiego 11, 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka 
12, Główna 53.

Odly irener ,,pra€uge“ 55 godzin na dobę

kiedy indziej 
się do spraw

uczyciela. W tej 
ba podstawowe

analogii leży chy 
źródło „monopo-

lu” na kilka etatów.
Czy trzeba udowadniać, jak 

szkodliwe jest to' dla sportu — 
klubów? Praca szkoleniowa w 
klubach, gdzie pracują „wieloeta- 
towi” trenerzy, prowadzona jest 
„na odtrąbiono”; bez planu, bez 
rozeznania warunków’, które wszę 
dzie są różne, bez potrzebnego za 
angażowania się.

Zjawisko to jest tym bardziej 
szkodliwe, że jego źródłem nie 
jest brak trenerów. Monopoliści 
zajmują po kilka etatów, a inni 
młodsi trenerzy, którzy chcieliby 
uczyć zawodników i co ważne — 
dokształcać się jednocześnie — nie 
mogą pracy znaleźć.

Do uregulowania tych anomalii 
zabrał się Poznański Komitet Kul 
tury Fizycznej i Turystyki. Za­
sada, według której etat i ewen­
tualnie jeszcze ryczałt stanowią 
dostatecznie duże obciążenie dla 
trenera i stanow’ią dostateczne do 
bre zabezpieczenie jego warunków 
materialnych, powinna być rygo­
rystycznie przestrzegana.

Może karta praw 
i obowiązków

Przeciążenie pracą nie może 
sprzyjać podnoszeniu kwalifi 

kacji przez trenerów i tym sa-

Nowe urządzenia na Malcie
Jak już informowaliśmy Polski Związek Kajakowy postanowił 

utworzyć trzy ośrodki szkoleniowe w Warszawie, w Poznaniu 
i w Olsztynie. W ośrodku poznańskim, którego otwarcie nastąpi 

20 bm. szkolić się będzie 60 zawodników. Ćwiczenia prowadzić 
będą trenerzy C. Talarowskl (Stomil) i T. Kocierba (Surma).
Dzięki poparciu przewodniczące­

go Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania Fr. Frąckowiaka za­
łatwiona została ostatecznie spra­
wa dalszych urządzeń na maltań­
skim torze regatowym, gdzie od­
będą się mistrzostwa Europy (18— 
22 sierpnia) i mecz Polska — Szwe 
cja (23 sierpnia). Zbudowane zo­
staną ruchome pomosty, które 
stanowić będą specjalnie przygo­
towane łodzie. Pomosty te używa­
ne będą na dystansach 500 i 1000 
m. Na 10.000 m start odbywać się 
będzie nie jak dotychczas, lecz z 
miejsca startowego wioślarzy. 
Dalszą rozbudową obiektu zajmą 
się Frez. Rady Nar. m. Poznania i 
miejscowv „Hydroprojekt”.

W najbliższym czrsie ośrodek 
poznański otrzyńia kilka wyścigo­
wych kajaków z Państwowej 
Stoczni Łodzi w Chojnicach. Bę­
dzie to 14 kajaków — jedynek 
6 — dwójek, 3 — czwórki oraz 2 
—łodzie motorowe.

Na mistrzostwa kajakowe Euro­
py wysłano zaproszenia do 21 
państw. Program mistrzostw ze­
zwala na start w każdej konku­
rencji dwom reprezentantom każ­
dego kraju. Odbędą się biegi na 
500 m. (kobiece załogi również na 
tym dystansie —) w dwójkach 
1000, 10.000 m ' sztafeta 4 razy 500 
metrów.

PZK postanowił walne zebranie 
związku odbyć 5. HI. w stolicy Włel 
kopolski. Przedtem — 12. u. od­
będzie się roczne zgromadzenie 
okręgu poznańskiego.

Jak z powyższego widzimy, ka- 
jakowcy solidnie przygotowują się 
do czekających ich trudnych im­
prez. Chodzi przecież nie tylko o 
utrzymanie wywalczonej pozycji 
międzynarodowej lecz i dalszą po­

Za sumę 50.0(19 zł Wojewódzki 
Komitet Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki we Wrocławiu zakupił son 
par nart dla sskAlnyęh klubów 
sportowych.

Na wspólnej liście tenisistów za- 
wodowychl i amatorów plerwsz» 
miejsce zajmuje Australijczyk — 
Gonzales;' pierwszego amatora — 
Frasera sklasyfikowano na 9 
miejscu, a pierwszego Europej­
czyka — (Pietra ngelli) — na 12.

32 kolarzy polskich weźmie u- 
dział w zimowym zgrupowaniu (22 
svczn:a — 10 lutego) kołdry przed 
XIV Wyścigiem Pokoju.

Chorzowski Ruch udaje się na 
cztery mecze Dekarskie do Izra­
ela, a warszawska Legia — na 
trzv mecze do Jugosławii.

Pięciu Jueosłowian weźm!- u- 
dział w łódzkim turnieju pięściar­
skim „Trvbuny Ludu” i pzr

Z wielkiej czwórki amervkiń- 
skfch mio*nęzv (nehnó^e kula) 
noznefał tylko Łon*- Niede- n-ze. 
ęzedł na zawodowstwo, O’Rrięn 
chce zanrzestać startów, a Dav;s 
nrzerzuclł się na podnoszenie cię­
żarów. 

mym wzrostowi poziomu szkole­
nia zawodników. Tylko nieliczni 
nasi trenerzy, a z pewnością nie 
ci, którzy pracują w kilku klu­
bach, dbają o podnoszenie swoich 
umiejętności. Zęby nie wspomi­
nać już o książkach, warto po­
wiedzieć, że większość trenerów 
tde czyta nawet miesięczników ta 
chowych, wydawanych z myślą 0 
ułatwieniu im pracy.

Powstaje obecnie zawodowa or­
ganizacja — Stowarzyszenie Tre­
nerów Polskich. W wielu spra­
wach będzie musiało stowarzy­
szenie zabrać głos już w począt­
kach swojej działalności. Byłoby 
najlepiej, gdyby ustalić coś na 
wzór karty praw i obowiązków 
trenerów i instruktorów. To jest 
również zawód i jako taki powi­
nien mieć taką kartę, która by 
broniła interesów trenerów i u- 
stalała też zakres ich obowiązków.

Jednym z najważniejszych pun­
któw winno też być sformułowa­
nie m. in. zasady, że wynagrodze­
nie trenera zależne jest od jego 
umiejętności, od wykształcenia i 
od wyników pracy. Właśnie w tej 
kolejności!

To byłby najlepszy bodziec do 
podnoszenia kwalifikacji i skupie 
nia całej energii w sekcji jedne­
go klubu. Tę zasadę przyjęto w 
innych zawodach, a nie ma po­
wodu, by wyłączeni mieli być z 
niej trenerzy i instruktorzy spor­
towi.

MAREK WIERZCHOWSKI

prawę. Przy pomyślnym starcie 
możemy na mistrzostwach Europy 
zająć trzecie miejsce w ogólnej 
punktacji i po raz pierwszy poku­
sić się o zwycięstwo nad Stwe- 
darni, z którymi przegraliśmy do­
tychczas dwa razy.

TADEUSZ PACZKOWSKI

Zmiana przepisów 
w koszykówce

Dążąc do podniesienia poziomu 
koszykówki 1 uatrakcyjnienia spot 
kań, Międzynarodowa Federacja 
Piłki Koszykowej na kongresie 
rzymskim w 1960 roku postano­
wiła zmodyfikować nieco dotych- 
czasowe przepisy i wprowadzić 
kilka nowości. Zmiany, z któ­
rych najważniejsze przypomina­
my. wchodzą w życie 15 bm.

Między innymi wygląd boiska 
ulegnie pewnym zmianom. Zli­
kwidowana zostanie linia ośrod­
kowa i małe kółko na środku 
boiska, obręcze będą pomalowane 
na kolor pomarańczowy oraz wy­
mazane zostaną litery A i B pod 
obu koszami. Najważniejsze zmia­
ny w przepisach gry:

■A drużyny mogą rozgrywać pił­
kę na całym boisku;

A. jeżeli zawodnik zostanie 
sfaulowany podczas wykony­
wania rzutu i n:e trafi, 
egzekwuje dwa rzuty wolne, 
jeżeli zostanie sfaulowany 
podczas gry, faul zostaje za­
pisany, ale piłkę wprowadza 
się z boku boiska;

A przewinienia techniczne liczą 
się na równi z przewinienia- 

I m| osobistymi. Np. zawodnik 
jeżeli ma 4 przewinienia 
osobiste i 1 techniczne mu­
si opuścić boisko;

A. podczas wykonywania rzntu 
wolnego jako pierwsi usta­
wiają się pod koszem obrnń- 
ey, następnie atakujący, a 
reszta na przemian;

▲ w ciągu ostatnich. 5 minut 1 
w dogrywce każde przewi­
nienie osobiste jest karane 
dwoma rzutami wolnymi, o- 
bojętnie czy zawodnik rzu­
cał do kosza, czy też nie* 
W ostatnich 5 minutach i w 
czasie dogrywki każda mar­
twa piłka powoduje zatrzy­
manie -egara;

▲ jeżeli zawodnik grający n9 
boisku zostanie ukarany pr®c 
winieniem technicznym, wy­
konuje się dwa rzuty wolne, 
tak jak przy osobistym. Gdy 
zaś przewinienie dotyczy tre' 
nera lub zawodnika rezer­
wowego. wykonuje się jeden 
rzut wolny.

Ze spraw drugorzędnych najcie'- 
kawszymj zmianami są; dopusz­
czenie do gry p-łek plastikowych 
lub kauczukowych (rozgrywki D 
rundy ekstraklasy odbywać 
będą francuskimi piłkami plasti­
kowymi); zmiana zawodnika rnb- 

trwać tylko 20 sekund, a dru­
żyna musi mieć kolejne numery 
Od 4 do 15 M. ST.


